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Minuty n~dziei 
Brzmi to nieprawdopodobnie -

ale rzecz miała mi ej soe naprawdę. 
Tu w Łodzi o~ywioco 13-miesięcz
nego chłopca. 

Jak oo dzień dyżurują
cy w szpitalu klinicz
nym Pl"ZY ul. Spornej 
lekarz robi! wieczorny 

obchód. w momencie kiedy 
wpadła siostra z okrzykiem 
1,dziecko umiera", zajęty był 
właśnie skl"l.tpulatilym bada
r.iem i zabiegami przy ciężko 
chorym małym pacjencie. 
Biegną<.' za siostrą uświa:la
miał sobie jednocześnie, któ
re to dziecko? Każdy lekarz 
już 'PfZed objęciem dyżuru 
wyczulony je.st na najcięż;ze 
przypadki i dobrze zdaje so
bie sprawę komu aktualnie 
giv.zi. największe niebezpie -
creństwo. 13-miesięczny chłop 
czyk mimo powaiżnej chorooy: 
zapalenie płuc i daleko po
sunięta krzywica, nie był za
liczany do najdęższych s~
nów. Ustrój niemowlęcia, 
bardzo delikatny i - jak to 
określa lekarska terminologia 
·,.chwiejny", załamuje się czę
sto nioe..<;.podz iewanie ... 

Tak ·był<> I w tym wypadku. 
Kiedy lekarz dobiegł do łóż
ka, dziecko wykonywało je
szcze p0jedy;nC'l.e oddechy, 
ale tętno, ledwo wyczuwaln~, 
porwoli zamierało... Po chw:-
1i dziecko przestało oddychać, 
akcja sena ustała. 

Blysk.awiczn.a decyzja 
wolać dyżurnego chirur
ga! - Chi,rm:g przechodził 
akurat obok oddziału we
wnęt.t7ltlego. Zjawil się więc 

d<J1sfownie w kilika sekund. I 
pediatra i chirurg stwierdzi.Li 
śmierć kliniczną - zatrzyma
nie serca łiącznie z zatrzyma
niem iakcji oddechowej. 4 

m1il1/U·ty d7lieli śmierć k1in~czną 
oid śmierci biologiCT..n.ej 
nieodwracalnego ustania wszy 
stkich czynności życi•,wych. 
Pierwszym na.rządem. w któ
rym następują nieodwracalne 
zmiany wskutek niedotlenie
nia jest mózg. Mózg wytrzy
muje bez tlenu 4 minuty. 
Granica tolerancji tego sta
nu przez mózg 4 minuty, tyl· 
ko! , 

Oni - t pediatra, ł cblrurl\' 
wi<ldzieli to aż n41dto doorze. Wie· 
dzieli także, że tylko w tl'lll 
czasie, tylko błyskawicznie mo
żna próbować ratunku. Niemal 
bez p-Or·ozumienia zdecydowali 
obaj: próbować: 
Przeskakując po d~ stopnie 

przeniesiono dziecko na rękach 
piętro w:vżeJ na klinikę chirur 
giczną. do sali operac3•jnej. Ci
cha i pusta o tej porze - było 
około godz. 20 - poslu;f.yla ni<!l· 
sp.odziewanie do na<Cl>;wyczajnej 
operacji: ożywienia serca. 

Chirurg nacina klatkę plersio· 
wą. po lewej stronie w 4 między 
7,ebrzu. :("'acina - pierwszyin 
lepszym skalpelem, który Jest 
pod ręką. W tym jednym, jedy 
nym wypadku zapomina o kia· 
sycznych zasadach aseptyki chi
rurgicznej•), o rytuale mycia 
rąk, rękawiczka.eh .•• 
Jednocześnie anastezJolog wpro 

wad7.a d<> tchawicy rurkę, l<tó
rą płynie tlen, rozpoczynając 
tak zwane k<>nłrolowane oddy-

chanie. Jego rola to zapewnie· 
nie drożności dróg oddecho• 
wycb i wentylacja za pomocą 
Cl!:ystego tlenu czyli po prostu 
oddychanie za dziecko. 
Ręka chrrurga dociera d<l 

serca i rozpoczyna ;ego ma
saż. Pracuje za serce - .1ak 
ssąco-tłocząca pompa. Masaż 
bowiem wygląda tak. że ser· 
ce jest w ręce thiru:rga, któ
ry uciska ie kurcząc i roz
kurczając._ 

W napiętiu mijają sekun
dy, minuty... Przywrócono JUŻ 
µtlenianie krWi - poprzez 
hna.saż i sztuczne oddychanie. 
Kiedy wystąp~la samoistna 
akcja serca? W której minu-
t ie? Trudno dokladnie po
wiedzieć. Nikt nie patrzył na 
zegarek. Nikt przecie'2: nie I 
spu.sz.czał oczu z pacjenta. 

Mniej więcej w 4-5 minut 
po rozpoczęciu masażu -
zgadzają się jednak i chi
rurg - dr N. Jarosik i pe
diatra dr J. Bodalski l ana
stezjol<>g dr E. Karger. 
Najpierw pojedyńcze. niemia
rowe skurcze, potem bardzie j 
równomierne. I 

Nie było czasu na anahzę 
wlasnyth przeżyć, walcw
no o każdy ułamek sekunriy. 
Ruchy musiały być precyzyj
ne, d-01kladne i opanowane. 
Pttlsujące .serce bylo dla le
karzy najbardziej pożądanym 
w danej chwili widokiem. 
Odczuli satysfak~je. i ulgę poi 
ogromnym napJ.ęCJ.u nerwo
wym. 

•) „Ze względu n.a k·ró~ki czas 
nie przekramający 4 minut w 
ożywJaniu serc.a nie uwzględnia 
się zasad aseptyk! chirurgicz
nej". - ;,Sympozjum wspólc-ze 
snej medycyny" tom r, PZWL, 
1961. 

(Dą.Jszy cią.g na sta-. 3) 

' 

Upolowanie w górach Pamiru mal!Py
rez,usa skwit?wane zo.siaJo w prasie pols.kiej 
zaledwie krótką wzmianką. Tymcza.sem pra
sa radziecka przynoo1 wiele nowych .s7..cze
gólów na temat tego niezwykłego wydarzenia, 
zas1ęgaJąc mformacj1 m. m. od znanego po
szukiwacza „człowieka .o§niegów" w Azji Srod
kowe1. prof. Borysa Por.<>7.mew<1. 

Pamir, podobnie jak Tybet zwany często 
„dachem świata", stanowi obszerny system 
górski na terenie Tadżyckiej SRR, Chin 
i Afganistanu. Cechu.ie go suchy, ~oko
górsk.i klima.t kontyne<ntalny, skąpa .. r<>1>'ł1n.n.ość 
1 ubogi świat zwierzęcy. 

Ża.:ien też podróżnik, żaden zoolog, żaden 
mieszkallliec gór me naitJk.nął się Jeszcze na 
Pam:ir-z.e na zwierzę cz!ekoksztaJ'tne, aczkol
wiek ku['suje tutaj wiele legend <> ,;człowieku 
śniegów". 

Dlatego wielce p0.rt.1SZ-0<11.y byl żołnierz Ga-

·%~~~: 

i ~( l 
rajew z posterunku granicznego w Górzy
stym Badach.s:zarue (obwód sąsiadujący z 
Atgainistanem), kiedy góral Asledinow powia
domił go, że ścigał podobne do człowie.k;a 
zwierzę, pokryte szarawym futrem. Szerego
wiec Garajew natychmiast przerzucił przez 

Szpital na Spornej 

-- roku 1961 
....- przyjęto na 
::= wszystkie u-

czelnie. typy i 
-::=: kierunki stu-
- diów. 38.978 stu-

Foto: L. Olejniczak 

ramię k<ł!'abin 1 ruszył trO!pern legend.am.ego 
.yeti. 

W śmegu wyraźme bylo widać ślady, po-
dobne do odcisków rąk ludz.k.Jch. Prowadziły 

I 
one w głąb gór. Po dłuższym p.ości.gu żoł
merz u3rzai tropione zwierzę. Ponieważ znaj
dowaJ:o sH~ ono w niedostępnym mie3scu 
wśród lodowców 1 skał, zrruerz.yl się 1 ranił 
Je celnym strzałem. 
Oględ zi.n zab1iei maJ:py dokonali zoolodzy 

i anatomopa.oolodzy w Duszanbe w obecności 
prof. Porszniewa. Oględziny wykazały, że 
upolowana na Pamirze małpa jest makaJdem
cezusem, żyjącym w Azji południowej 

f eliel'o1t z k1·011ki\ nild ł 
N a pisał: Jan Szczepański 

i wschodniej, zw1aS2JCza w tropikalnych lasach 
i za,roślach lndii! Zabity egzemplarz odzna
czał się stosunkowo dużym dla tego gat!lll1-
ku małp wzrostem 64 cm - przy;pommal spo
re dziecko. Byl to niemłody .samiec, <> wadze 
około 9 kllogr?mów. 

Rezu.sy dooć latwo przystooowują się do 
rozmaity.eh warunków naturalnych, wysh~pu
j.ąc rówrueż w okolicach gón:<kich, ale z kra
jów, polożony<Joh najbliżeJ ZSRR, spotkać Je 
można tyl!ko w Pakistanie. Zoolodzy wysunęli 
zatem dwie hipotezy - albo małpa szwkająca 
nl!o Pamirze przygód uciekła .z wędrowne] ka
rawa.ny w Afganistanie, albo też .samodziel
nie przewędrawala. z Pakistanu przez Afga
ni.stan na terytorium ZSRR. Ale na C'lele 
małpy brak śladó-.v, świadczących, że pr~e.by
wala ona w mewoH. M&p1e - wędrowmczce 
otworzono więc żołądek, w którym z.na'lezio
ru> źle strawione owoce głogu 1 mnyeb roślin 
górskich. Wskaeywal<>by to, że małpa nie by
ła zaasymilowana w górach Pa.miru. 

Daleka wyprawa maikaka-rezusa. na tery
torium Azji środkowej może rzucić ciekawe 
światlo na zjaWLSko wędrówek zwierząt I dla
tego będzie ona przedmiotem dalszych szcze
gółowych badań zoologów. Prof. Por.szmew 
wyraźme rozgramoza me-codzienne wydarze.. 
n;e na Pamirze od problemu yeti. Pio;ze on. 
że były podstawy do wykcy-cia yeti w tej 
części gór, afo że tzw. „człowiek śniegów" 
należy do zupelnie innego gaitun.ku prymatów 
świata zwierzęcego. Wyn.iika z te.go, że pro!. 
Por.szruew jest nadal przekonan:v o istrueniu 
yeti I uważa. że schwytanie go je.st tylko 
sprawą Ciel1PliWości. czasu i cialszych poszu
kiwań. 

J. z. 

dentów, w :ym 
_:=;:. na studia dzien 

ne 27.558 Ekstra 
„ .... =-=- _:=: polując wynik.i 

... _ LWU 3- studiów na tów jest pewien odsetek takli.eh, któ-
pierwszym !"O· rzy znaleźlJ się tu przypadkiem. któ-

raMm wziętych, nawo przyjęty ,,staje 
s1e studentem". Co to znaczy stać się 
studentem? Mówiąc skrótowo, t.o zna 
tzv realizować oewien ustalony prz;>..z 
przepisy wzór postępowania. wykOinY
wać określone obowiązki. Lecz wzór 
ustalony prze.z przepisy nie jest je
dynym wzorem jaki student spotyka 
w nowym otoczeniu. Nieco maczej 
„ideał student.a" przedstawiają mu le-
go k()ledzy. którzy swoje zachowan1e 

nowych obowiązków I oczekiwanie, oceniaia innymi kryteriami. niż pra
że uczelnia i pracownicy nauki tak- cownicy nauki 1 władze. Jeżeli 
że będą Stę wywiązywali ze swmch WJęc uczelnia i przepisy narzuca3ą no
obowią.zków wobec studentów, wchv- wo p!'zyjętym wzór ,.studenta-pracow
dzenie do szerszych środowisk zw1ąza nika naulci" tzn. wzór studenta, Jmi
nych z uczelnią i środowisk pozau- tuiący pracownika nauki. t.o grupa 
czelmanych. Cały ten złożony pro::es studencka może mu narzucać wzór 
zaczyna sie ze złożeniem podania o „studenta - d{>brego kumpla, umie
dopusz.czen.ie do egzaminu. lecz w ~- iącego sie zabawić". czy też „studen
lei pe?ni dopiero w tym momenc;e. ta-sportowca". ..studenta-działacza po
kLedy po uroczystej immatrykula~ ii. litycznego". .,studenta-artysty" czy 
fala nowych studentów styka się po jeszcze jakiś inny. Ocenv Z<1cho.wania 
raz pierwszy z pracownikami nauki i oostepowania stosowane przez wla
na zebraniach informacyjnych 1 na dze uczelni i pracowników naukJ rno 
pierwszych zajęciach. Równocześrue g~ być zdyskredytowane przez grupę 
wtedy zaczynają się wytwarzać grupy studencką. przez krą)? kolegów, n
i kręgi koleżeńskie tworzące się z no miejacvch o.śmieszyć czy pomniejszyć 
wo pozyjętych. Wchodzą om takie do wartość czy ważnoiść nauki i wzorcflv 
grup złożonych ze starszych koleg?w. nal'zucanvch przez przepisy. Dla wlP-
nawiązują znajomości w nowym .sr?- lu studentów przejście na uczelnię 
dowisku uczelniany~ (stolówk1. _b1bho jest także weiściem do nowego śro
teki. domy studenckie\ or;· z w srod0- :lowiska wlelkomiei.slcieJ?o. 

o 
ku w poprzednich latach możemy rzy już z góry „nie thcieli" się uczyć, 
przewid;.wać, że z tych 27.558, około lecz tych na pewno me Jest 45 proc. 
45 proc. me ukończy pomyślnie pierw- Reszta przyszła tu z p<>st.anowieniem 
szego roku, a na studiach dla pracu- ucz~mia się, zdobycia dyplomu, wielu 
3ących, gdzie przyjęto 11.426 osób, z ruch było w szkole średniej pil.ny-
odsetek ten będzie znacznie wyż.szy. mi 1 dobrymi uczniami. Dlaczego 
Zjawisko wyookiego odpadu na więc nie stali sie także ,,dobrymi stu
pierwszym roku budzi szczególny nie- <lentami"? Przec'l.eż nie możemy pQ
pokój władz i pracown~ków szkół wiedzieć, że te 45 proc. nie było „przy 
wyż.szych. Bardzo często mo.żna się gotowane" do studiów, że nie po.saa
spotkać ze stwierdzeniem: studentom dali potr:rebnych wiadomości, nie mo 
daje się możliwość studiów, otrzy- żerny powiedzieć, że wszy&y byli „le 
mują beZIPl:atny wSltęp na uczelnie, niwi". że brakło im woli do pracy. 
mają doo.tęp do wykładów, ćwiczeń, · z punktu widzenia socjologa pvoces 
labora~oriów, bibliotek, otrzymują pra studiów na pierwszym roku jest zło
wie bezpłatnie lub zupełnie bezplM- żony z kilku grup zjawisk. Po pie:-w
nie pomoce naukowe, wielu otrzy- sze wszyscy nowo pr~yjęci „wchodzą 
mało stypend'.a. mieszkania w do- do nowej roli społecznej". przechodzą 
mach studenckich itp. - a oni nie przez proces „stawania się studen
chcą sie uczyć. me chodzą na zajęcia. tern". Pr~s ten obejmuje: nawiąza
nie przystępują do egzammów. Dl~- nie stosunków wychowawczych z pra
c:rego? Pytanie niepokojące. Niewą·-J townikami nauki. wc:hodzenie do grul) 
pllwie w.śród tych 39 tysięcy studen- 1 kręgów koleżeńskich, przyjmowa.n..ie 

wisku pozauczelnianym !kino, teat~. , 
kawiarnia, domy kolegów). Pod 
wpływem tych wszystkich czymuków (Dalsz;y ci4& .na BM', 3l 

o , 

o 

o 



flJoieIDódzka Konf erencia PZPR ,,Zaczęło się nieźle'' 

Minister Rapacki 
o konferencji rozbrojeniowej 

zakończyła obrady 
I. Loga-Sowiński podsumował dyskusję WARSZAWA (PA:P). 

:n marca br. w godzinach wie 
czomych powrócił z Genewy 
do Warszawy minister spraw 
za.granicznych - Mam Ra
packi, który .p.l."zewodnikzyl de-

legacji polskiej, uczestniczą
cej w komitecie rozbrojenio-

Wczoraj, w drughm dniu 
obrad Wojewódzkiej Ko.nteren 
cji Spraiwo'ldawczo - Wybor
czej PZPR w LodZi, w dal
szym ciągu dyskusji za.brało 
głos 20 o.sób. Tak więc łącz
nie lbylo 38 dyskutantów. 

Wlele uwagi pośwJęoono 
filP!'aWOlll wewnątrzpartyjnym, 
w21rostowi szeregów PZPR, 
problemom pracy ideolo.gicz-
111ej itp. Mówiono też o wy
chowaniu młodzieży. 

O dysproporcjach kulbura.1-
nych między poszczególnymi 
wsiami mówil przewodniczący 
rLJW Z'MW, A. Wfodarczyk. 
Wiele tu można zd~.a.lać po
przez akcję ,µ.kola". ZMW 
chce dotrzeć na „u.gory kul
<turalne" - tam gdzie me ma 
świetlic. 

Rolnidwu po.święcili swoje 
wypowiedzi M. Gajewski, J. 
Saktura i inni. Mechanizację 
lkólek rolniczych trzeba p!'.Ze
:prowadzać roz.sądnie, by jak 

Czy Szwajcaria 
• zrezygnuae 

z neutralności? 
GENEWA (?.A:P). W 

dn.iach 31 marna i 1 kwietnia 
lbr. w Szwaj·cairii odlbywa się 
refe-endu.m, w toku Mórego 
spo.Ieczeństwo tego <tradycyjnie 
neutralnego kraj'll ma doko
nać wa:Żikiie,go wy.boru. 

Uczestnicy referendum od
i!)O'Wiedzą na pyttani.e, czy rząd 
fed-era:lny powinien wyrzec 
się uzyo.'lkania broni atomowej 
dla armii szwajcarskiej. Zda
niem obserwait-O['ÓW politycz
n~h, od grosowaniia nad f4lk 
zwanym „P;roj€1ktem ;inicjaty
wy ludowej - przeciwko bro
ni ait<Xtnowej" zależy w ja·kiej.ś 
miler.re, C'ZJY Ko.nfedera.cja 
Szwajcar&ka rpowsta.nie kra
jem neutrałnym, zachowa swą 
trady.cy·jną neut.ralnooć, czy 
ret uzy\Slkując prawo otrzyma, 
nia lbron.i atomowej i przystę
jpUjąc do wspólnego rynlw, 
zrezygnuje ze swej neutral
ności i dosrtan.ie się w or'bi1ę 
wpływów NATO. -
Wiceminister 
rolnictwa USA 

Polsce w 
no Warszawy przybył 31 mar

ca br. z kilkudniową wizytą 
wicetn1DJster rolnictwa Stanów 
Zjednoczonych - Frank James 
Welch. Wloominlstrowi Welcho
w1 towarzyszy dyrektor biura. 
do spraw upowszechnienia. P·O
stępu rolniczego w Departamen• 
cle Bolnictwa USA, Guldo Hil
bert. 

w godzi.na.eh wieczornych wi
ceminister F. J. Welch w t()wa
rzystwle przedstawicieli ambasa
dy USA w P<>lsce spotkał się z 
ministrem rolni-ctwa Mieczysła
wem Jagielskim. 

W następnych dniach pobytu 
w naszym kraju gość amery
k.ańsld zwiedzi Instytut Sadow
nictwa w Skierniewicach, Za
kład D-Oświad-czalny Instytutu 
Mechanizacji i Elektryfikacji Rol 
nlctwa w Kludzlenku, PGR wa
J111zów oraz 7.aporę wodną w 
l>ębem. Ponadto wiceminister 
F. J. Welch pr7,eprowadzl roz
mowy z pracownikami nauko
wymi IMER i SGGW. 

Nowe 
wojewódzkiej 

władze 
organizacji PZPR 

W późnych godtzlnach wdemxmnyeh, konferencJa wy
brała na.wy ~omfltet Wojewód:zikii w skła&ie '15 czlillllków 
i 15 7.aStępców orar.i: Komisję Itewi?;yjną,, skl:ada.ją.c<1, się 
z 11 czlooków J 4 Zll6tępców. 

Tuż po konf;erencJi odbyło się pierwsze plenarne po
siecl.2'enie nll'Wo obranego Komitetu Wojewódllkdego. Do
kona.no wytbo.ru nmvej Eg>zekutywy KW. W Jej skład 
we67Jli: STEFAN JĘDRYSZCZAK, W ACLAW FIBAKJE
WICZ, BOLESILAW MALINOWSKI, S'l'AN.ISLAW DOBIR-0-
DZLEJ, JAtN SZ.CZEBl,EWSKI, l{AZLM.J.ElR.Z KRAUPE, 
STANISLAW BARTOSIK, MAillIA FOR1N:ALCZYK, BRiO
NISLAW CIULA, WLADYSLAW PAWLAK, MIECZY
SLAW AUGUSTYNIAK., JADWIGA NLIOH()'WS1KA, 
CZESLAW TOMCZYK, WlllSLAW BEK - ZYGMUNT 
WIJDELSIKL 

Pierwszym sełkretianem Kmrut.etu W ojewódalltiieg;1> wy
brMIJ() datyehcrlJlllS'()Wego lsek.retair.za. STEFANA JĘDRYSZ
CZAKA. S1l!kretairmmi zaś: WACLAWA FliBAKJIEW[[CZA, 
BC>LESLA:WA MALllNOWSKiIEGO, STANISLAWA DO
BRODZJŁJA i JANIA SIZCZEBLEWSKIF.GO. 

.najeikonomic:miej wykorzystać 
maszyny. T.rudnym problemem 
jest bra.k •tra.ktorzystów. 

Na sprawach z.atcrudnlerua, 
rozwoju przemysłu, m-0derni
zacji skoncentrowali uwagę 
d elegaci - j, Maciąg, J. Po
ro~, T. Szarlej i inni. Wa
runkiem postępu techniczne
go jęst równi€ż podniesienie 
kwalifikacji prac-0wników, a 
n ie tylk-0 wymiana maszyn. 
Źle jest pod tym wz.g·lędem 
w Zel-0wa'tich ZP'B. Dla za.
trudnienia nadwyżek ;;.Lly ro
'boc.ze j m-0rżna by wyko['zystać 
spóid.zielczc.ść i przemysł tere 
nowy poprzez zwiększenie 
~półczynrrika zmlanow-OBci. 
!Należ.y też w tym. celu - jaik 
wslkazala M. Scl:tyszęwska -
-spowodować szybszy. ro-zwój 
dzialaJ.ności usługowej w w<>
j€wództwie. P-01S~ul-0wan.o tak
że w dy.s!kusjl, b.Y us9cawnić 
wspóldz,i.ala.nie przernys~1,1 lf,lu-, 
czowęgo z władzami terenowy 
mi, 7 jedn-0c:zenia powinny kon 
sul".:ować się z nimi i wspól
nie podejmować niektóre de
cyzje. Do nłektórych wyipowie 
dzi UISltoounk-0wał się na za
k-0ńczenie dyiS:kusji mi.n. E. 
Sta w:iń':!lki. 

Przewodn.ic..zący WKZZ, Z. 
Krzywań.ski stwierdził, że 
przylkladern dorbrego wgpól
działania KSR są Pa1bianic
.kie ZPB i Aleksandro·WG.kie 
ZPP. W duży.eh za.kładach, o 
działaniu .sam-0rządów decydu 
je praca odd.zialowyc:h rad ro
b'ltniczych. Jak na razie jest 
ich w woj,ewództwie ma.lo -
około 150. Za mal-O też jest 
Brygad Pracy S-Ocjali.s1tycz.n€j. 
Związ!ki zawodowe planują 
wieksze, niż dotąd zajęcie się 
wymianą doświadczeń międzv 
zaik1adami we wspólz.awod
nlciwie piracy. 

O „bia1yc:h plamach" w wo
jewództwie. g<lzi.e nie dociera 
program telewizyjny, mówił 
red. nacz. ŁOT. Wl. O.rł-0w
siki. Zn .~.ięg nadajniJ{a LOT 
w vnoGi bowiem zaledwie 35 
k i1-0me tr ów. 

Budowy stacji nadawczej 
ko-1-0 Szadku o zasię.i;u 
100 km (obejmie cale wo
j e wó<lz.two) nie uda się jed
nak zrealizować w tej 5-latce, 
jeśli nie powstaną społeczne 
k-omitety rozwoju telewicZji i 

(asł.) 

nie zgromadzą części fund'll
s.zów na ten cel. 

Problemem profilaktyk.i w 
walce z przestępcz-0.ścią goopo 
da.rczą zajęli się w swych wy 
stąpieniach J. Zięba i Cz. 
Wilczyński. 

Dyskusję podsumowa.1: czło
nek Biura Po!itycmego KC 
PZPR Ignacy Loga-Sowińsiki. 
Na wstępie mówca stwierd1z;ił, 
że wni!k.liwe przyg{)ltowame 
ik-0nlerencji, w.szechstr<Jlll!lla i 
poważna dyskusja świadczą, 
i..ż organizacja paxityjna woje
wództwa lódzk.iego poczyniła 
w okresi-e dzielącym ją od po
przedniej k0!1'1ferencj i poważ
ny krok naprzód. DylSik'l.lltanci 
po gospodarsku -0ceniali d-0-
robek dz;i.a.J:alno.ści pa.rty}nej, 
śmiało rozprawiali .srię z jej 
sla.b-OIŚciami. Cenne w dysku
s.ji był-Q. Blll:onc;.eatrow11nie, uwa 
gi na węzloWycll problema·ch: 
przemyśle·, ·' t-0-lnio~wie, IJ<llSlta~ 
wie i iroli cz.lo.n.ków partU. 

Dobrze się .stał-O, 'Z.daniem 
mówcy, że w dys:kusjJ wdele 
miejsca poowięcono p-01Stępo
wi technicznemu. PrO'blem t-0 
ni·ezmiernej wagi. W ist-0cie 
rzeczy pootęp tecłtnic-zny sta-

Przemówienie 
prokura lora . 
w procesie 
przemytniczym 

(Inf. wł.) W 12 dniu „przemyt
niczego p.rc.cesu" sąd ud'zi<'!li.t 
g!osu rzeCIZilikowi ostkarżenia 
publicznego pr<>kuratotr Ma'1'ii 
Pancer. P:raemówienle jej t.rwa-
ło z n1ewielld.mi przerwami j 
przez prawie 4 godziny. 
Najwięooj m!<'!js·ca pe>śwlęcila 

w swym wystąpieniu pro·ku.rat>oor 
schara·kteryzowaniu sylwetek 
i d-zialalności po.szczególnych 
os:J<.a.rżonych. 
Po·pierając w całej ro.zciągło!ci 

akt os.kairżenia, pro·k. Pancer 
podzieli.la oskarż<Jnycll na d'l\lie 
grwpy, w za leż n ości od. ich 
aktywn<>ści w dz,iat!a.nlu, szkód 
przez nich wyrządzonych i stop
nia o-Opo·wiedlzialności. 

Tajemnicze poi.azdy nad ~ołską 

Dla pierwsrzej grupy, w któr<'!j 
znaleźli &ię osk. osk. Lubllńs·ki., 
Hel€na Toepli1'Z, Pietruszka. To
sik, Wal-O, Lc<&ia·k, H<'!rman i 
Anasota.zja Dudtek, prok. doma
gata się kalry od 2 do 4 lat 
ares1ztu i odpo<Wioon.io wysoiklch 
grzywi·en. Dla pozostałych oskal!' 
żonycll prokurato.r 'Llłżądala k.ar 
od 1 d-0 3 lat aresztu i stooow
nych grzywien. 

Dm.a. I kwi etni a br. o Ś •vioie, natl n.as zy m krajem pnja
wiiv się nie Z:.dzn.ŁyfLkc.wane Ia taj<:.cc poj::-uly, przyponu· 
nające swym wyglądem wiek•kro·tni.e c•pi:sywa.ne la.ta.ją.ce 

ta.l·erze. Czyżby byli ·tu p•rzyby~z;e z in.n.ych plan.et? 
Na :z,dj~ciu: J.afa.ja,ce po·ja12Jdy o świcie nad Gdańsltiem. 

CAF - fot. Kopeć 
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P<> wystąpieniu rzec7.nika o· 
skarżerlia publicznego zabra.ł 
głos pierws.zy z 15 obTońców, 
którzy pnemawJ.ać będą w tym 
proc<'!sie adw. Wacław Bittner. 
Adwokat Bittner zak-0ńczy swe 
przem6wleni€ - po przerwie w 
pr{}()eSie 2 kwietnia br. 

(1ł. z.) 

Snuvanna Phouma 
nie przyjm u łe 
paśrednictwa USA 

PEKIN (PAP). - Jll•k pc;daje 
Agencja Nowych Chin z Xien.g 
Kl10ua ng, premier rządu la-0 tań
s lt iego Souvanna Phoum.a prze
prov1adził w piątek i s.obotę rcz 
mov,-y w K.:1.8.!'lg Khay z !Y.·zed
staWic!elem USA, Sudlivanem. 
żródla poinformowane twier

dzą. ż.e Souvanna Phouma od
rzuci! zaproszenie USA, a·bY roz 
mc·wy n.a-O sprawą laotańską 
Pl"'t.e.prowa.dizić w Waszyngtonie. 

nowi klucz do skrócenia efek
tywnego czasu pracy, popra
wy warunków bezpioeczeń.sitwa 
i higieny, uczynienia pracy 
lżejszą t wydajniejszą. Pootęp 

technicz.ny decyduje i decy
dować będzie o peI'\51Peikty
wach rozwoj-0wyoh nasze.go 
kraj.u, -0 waru.nkac:łi żyda sze
rokich mas. 

Równocześnie jednak wraz 
z rozwojem techniki niezmier 
nie ważny staje się pr-0blem 
n-0wych miejsc .pracy d.Ja wie
lu lud.z.i. W chwili obecnej w 
wiel1u czę.ścia.ch ktraju, rów
nież w województwi-e łódz,kim., 
dysponujemy przejśt;:lową nad
wyżką wolnych rąk d-0 pr&cy. 
W d)'ISkw>ji wielu mówców 
domagało .się nowych inwe
stycji. S,Y'tuacja Jraztaltuje się 

w ten s'.l)O\Sób, że najpoważ
niejsze naikl:ady lokujemy w 
inwestycjach wydobywczych. 
Tak być mu.si, jeśli chcemy 
poważnie myśleć o :prz.y.szlrś

ci naszej g-0.s,podarki narod-0-
wej. Te inwestycje bowiem w 
pr.Z'.)•szitości decydować będą 
o perspektywach calego pol
.s.kiego przemysłu. Mimo to 
j.ednaik, trzeba będzie szukać 
nowych rozwiązań, by zla,g-0-
dzić, a w perspektywie zliikWi 
dować dość t.rudną sy;tu.ację 
w woj. łódZkim. Mówca mówi 
o . potrrebie zfokalizowania w 
w-0jewództwie łódzkim kitlku 
nowych inw€Stycji przemyslo
wych. 

Końcową część 591-ego p.r:re
mówienia Ignacy Loga-Sow.iń
ski poświęc:il p:roblem-0m pra
cy wychowawczej. Nie wol
no jej odcywać -Od zagad·nień 
:produkcji, od tego wszy.sit.kie
go, co czynimy, by silniejsrzy 
b~ nasz kraj. W wielkim pro 
cesie wychowania spole
cz;eńStwa, czo1owe miejsce 
prz)"Pada partii i tysięcz;nym \ 
rzeszom jej członków. 

(~I. ł lll'ęb.) 

Zaciąg ochotników 
holenderskich 
do Irianu 

HAGA (PAP). - Jak podaje 
prasa, w licz_nych jednostkach 
h()leruier&kich rozpocząl się za
ciąg ochotników, którzy mają 
być wysiani do Irianu Zachod
niego. 

Dziennik „Algemeen Handels
blad" pisz€, że j€śli liczba ochot 
ników okaże si~ niedostateczna, 
do lrl.<mu zachodniego wysyla
ne będą regularni! pododdziały 
wojsko.we. 

Argentyna 

Parlament 
nze uzna1e 
noweeo prezydenta 

BUENOS AIRES ~PAP). -
W kiJ:ka g-0dzin po obję·ciu 
władzy przez nowego 'f!><ezy
deIJ1ta Ar-.gentyny, Jo.se Mairia 
Guido, okazało się, iż n.ie m-0-
:ż,e on liczyć na wsp~pracę 
pariamentu. 

Grupa deputowanych, repre
zentujących nieprzejednaną 
radykainą partię obywatelską, 
która dotychczas posiadała 
więkswiść w parlamencie, od
mawha uznania nowe.go µr~y
denta i doma.ga się uwolnie
nia Frondrziego z zesłania na 
wyspie Maritin Garcia oraz i:-e
stytuowan.fa. go na ~anowisku 
prezy·denta. 

Dwanaście tysięcy łodzian 
·gorąco <;>klaskiwało 

występy węgierskiego „Mazowsza" 
w:czoraj w Hali Sportowej artyści Węgier.slkiego Pań

stwowego Zespołu Lud-0wego po raz pierwszy wystąpili 
przed polską publioeznoocią. Dwa.naście tysięcy mieszikań
ców Łodzi i wojewód:1Jtwa zetknęło się z a'UJtentycznym 
węgiers'kim folklmem, datlekim od tego rzekomego 
w operetkowym mundurze huzarskim. Lód.:1Jlca puhlicz
noiść doceniła to w pe<łni, o czym świadczyły serdeczne 
i buraliwe ok1a.s;ki. 

Z największym uznaniem spobkaly się utwory muzyiki 
ludowej, w wyikonaniu orkiestry cy.gańskiej. Orkiestra 
bisowała. WieLki sukces odni-O&ly dziewczęrta w „tańcu 
z butelkami na gł-0wie". (Na południu Węgier, k01biety 
noszą na glowach wyładowane kooz-e - stąd pochodze
nie tańca) i mężczyźni w tańcu pasterzy. 
Zespół węgiers.1<i bez Liszta byłby nie do pomy.ślenja. 

Orr.ltiestra zeb.rala liczne o.klaski z.a Il i XV Rapsiodię 
Węgie·nską. Kulminacyjnym punktem prog\l'amu było „We
sele w Ecser''. MalQwnicre, kolorowe (!)l."Z1!śliczne 15111roje!), 
pełne tempe:amentu. 

Jeszcze nie zdecydowanych, gorąco zachęcamy: Idźcie, t 
zobaczcie, posłuchajcie. Warto. ł 

al. ł 
~ ........ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,I 

wym 18 państw. . 
W odp<iwiedzi na pytam.a 

przedstawicieli prasy, radia i 
telewizji, ja.k -0cenia dotych
czaoStOWy przebieg koo,ferencjd, 
min. Rapacki powiedział: 

- Zaczęło się nieźle i moit• 
na chyba. liczyć na wdększe, 
Di.i dotychcmis postępy. 

Dziennikarze zapytali te:i; 
min. Rapackiego o echa pr-0-
p-0·zycji polskich przedstawio
nych w Genewie. 

- Echa lte wyda.ją się być 
por.eytywne, - -Odparł mini.ster, 
- Jeżetll ohochi o delegacje 
ctbecne w Genewie, to wdęk
S2la<ŚĆ $ nich w pCJIZYtywn:y spo 
sób ocmcsi się d1> naStzYch p;ro 
p.orzycji. Nj.e ma altii jedinej de
legacji, która by wpll"Ost od
ma.Ma.la fob pr.redy&ku.owa
nia. 
Występują też tendencje, re

prezentowane jednruk pl."Zez 
mni-ejsro.ść, aby tę i;prawę od
łożyć na późnJej. Najbliższe 
dni pokażą, jak będzie uł-0-
żony porządek olbra·d tego ko
mitetu, który w toku konfe
rencji ma zajm-0wać .się usta
leniem śrpdlków dopomagaja
cych powszechnemu i całko
wlitemu rozibrojen.iu. 

Trzeba dodać, :ile w tej 
chwili najważniejsze są obra
dy na<l problemem powszech
nego i cal'kowiltego rozbroje
nia. Uzyskano tu pewne po
,stępy, w każdym razie, obra
dy genewskie przyni-0są Wlięcej 
jasności w tej kwesti.i, a 
jasno-ść jest zawwe pota-zeb-
na. 

Albański 
Czerwo ny Krzyż 
odrzucił pomoc 
radziecką 

MOSKWA (PAP). - Agentja 
TASS podaje: 

RadZl.ecki, Czerwony ~ wy
raża głębokie ubolewanie w 
związku z od.rzuceniem przez 
ld.erowntiotwo Albańskiego Czer
wonego Kr.zyża p()mocy sp-0le
czeństwa raoo1ecldego d.La -0fiar 
~i:sienia ziemi w Albanii. 
OśWiadczenie Ra·dzlęokiego 

Czerwo.nego Krzyta głC>Si, że w 
ciągll jego · wieloletni~j d'Zialal
n·ości · nie 7,d,a.nz:yło się jeszcze, 
aby jaki$ kraj, ktocy ucierp4at 
wskutek klęs<ki żywiol-0wej, <X'l-

. rzu6ł bezinteresowną p<:<moc 
Związku RadJzieckiego. 

Rad'Ziec-ki C-zerwony Kr.zyż o
kreśl.a ja.ko „dz1wny" powód od.
mowy Albańskiego Ozerwonego 
Krzyża umotywowanej tym, iż 
ludność terenów nawle<i=nych 
trzęsieniem ziemi w Alba.ni! nie 
potrzebuje rzekomo pomocy &po 
leezeństwa radzieckiego. LUd
ność ty.c:h terenów nle zostala 
nawet p'.oin.t-0r-mowana o pomo
cy zaoiia=wanej przez społe
cz.eńs.two rad:Lieckie. 

Rad%1ecki Czerwony ~yż 
wyraża ubo'1ewanie, iż wstkutek 
nieprzyjaznego aktu ze s.trOll'lY 
k!erowntctwa Albańskiego czer
wonego Krzym, wciągniętego wi 
docznie do kampanii antyrael'Zie
cklej, rozpętywanej w Albanil"i 
ofiary trzęsienia ziemi pozbawio 
ne zostały możności s.ko·rzysta
nia z l'.>raterskiej pomocy luellzi 
radzieakich i nie można im by
to ulżyć w cięż.klej sytuatji. 

C . d' ... t kl ." o aznacza zapowie z -~1n1c1a ywy nu earnet 

Komentarz ,,Prawdy'' o oświadczeniu 
prezydenta USA 
Dziennik „Prawda" opubliko

wał w sobotę obszerny a.rtykul, 
w którym komentuje wypowiedź 
prezydenta Kennedy'ego, złożo
ną przOO.Stawicielowi dziennika 
„Saturday Evening Post" Also
powi, iż „w pewnych warun
kach, być może, 'tv;'stąplmy z 
inicjatywą w konflikcie nu.kleaiI'
nym że ZWiązkiem Radzieckim". 

Komentator ,,PraVi.rdy'' sitw1er
Clza, że ponieważ Związek Ra
dziecki niezmi<'!nnie odrzucał i 
odJrzuca koncepcję rozwiązywa
ri'la spornych problemów p-rzy 
pe.mocy wojny i zawsze wypo
wiada! i wypowlad.a silę za roz
wiązywaniem ich drogą poltojo
wą, sens wypowie'<:lzi prezyden
ta jest tak;;., iż rząd USA ni€ 
tylk() nie odżegna! się od roo.:
w!ązywania spo·rnycll pt·oble
móv.r w drodze wojny, a le uwa
ża nav..•et, iż ma pra''"O zadać 
piel"\vszy cios nuklearny. a tym 
samym stać się inicjatorem 
agresyWnej wojny. 
Nadmieniając, że, jak stwier

dzi! Ais.op. USA „r><> cichu od
r.mciły" doktrynę głoszącą. iż 
nigdy nie użyją jako piel'Wsi 
bron.i nukil.earnej, komentato;r 

podlkreśla, że w ten spooób 
Was:zyngton ponownie głosi po
twocną konC€pcję prewencyjnej 
wojny jądrowej. 

Jest rzeczą dziwną - pisze 
kom<'!nt.a.to.r - że to, o czym 
milczalo wiele dzienników dola
rowych, ob-Elenie słyszymy z 
Białego Domu. 
Zap<>wledź „inicjatywy nuklea.r 

nej" pada z ust męża stanu, 
który je.sizC'Ze nie tak dawno 
gło~ z przekonaniem, że . pod
żegające o·świadczenia nie mają 
s<'!nsu. Tym samym - podkreśla 
autor a.rtykulu - Kenn<'!dy bie
rze na siebie ogromną odpc·wie
dzlaln-Ość 'Llł roznlec<'!nie wojny 
termojądrowej, odpoWiedzi.a)lność 
przed narcxl·~m amerykań5kim 
wobec narodów p~ństw 7.achod
nioeuro.pej skich będących Eo
jusz11ik.ami USA, które w przy
padku amerykańskiej agresji 
wciągnięte zos.taną w v:'1r wc1-
ny, ogtomną odpow'.ed.zlal,ność 
wobec całej ludzkości. 
Związek Rad?.iecki - czyta.my 

dalej w artykule - posiada nie 
tylko do·,,iatecizny z.a.pas najpo
tężn!ejsz€j w świecie broni ją
drowej, lecz rów•nież naJ-Oosko· 

na'1.slze śrooki przeno.srz.enia jej 
do celu. Zbudowan~e przez ra
dzieckich uez-0nych i inżynie
rów rakiety glo.balnei, która by 
la by nie do osiągnięcia Cl.La sy
stemów przeciwrakietowych t 
przenoszącej ładunki nuklearne 
0 mocy Wielu megaton położyło 
ostatecznie kres mit<>wi o tym, 
iż Stany Zjednoczone są nie
osiągalne. 

Jeśli dawniej - pisze komen
tator - można było w p.rzybli
żeniu ustalić rejony, w których 
znajdują się radzieckie wymut
nie rakietowe na P<Jdstawie ob
llczenia najkrótszej ostrzałU te
ryto·rium USA, to obecnie wyli
czenia te na nlc się nie zda<lzą. 
Pola sta.rtowe do Wy!!ltrzellwaniP 
rakiet globalnych mogą znajd<'.>• 
wać się b-Owiem d<Jstownie w 
każdym dowolnym punkcle o
gro-mneg-0 obM.ar" ZSRR. a ra
kiety mo!!a docierać do celu 
z dowolnego klernnlrn. W t.zn 
sposób - r easun1uje aut-o r -
pod wzglę.ctem zdolności zadan.;a 
7.tnasc·\Vane~o ciosu jądJ.·owego 
Z\>iązek Radz'ecld p1-ze,„7ts-za 
o'i::*'Cni.e Stany ZjednOCZOM. 

W liwiecie, w lttórym nagro
mad'Ziło S·ie tal~ wiele materill· 
łów latwopalnych. nie moż€ być 
miejsca dl<i niebezp!eczne:!o 
!gra.nla z ogniem - pod!)(jreśLa 
auW<r. 



Lodzianie zżyli się JUZ 

tego budynku. Oglądają 

od wielu lat. Czy znają 

kulisy? 

z widokiem 
go przecież 

jednak jego 
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N a. samym dnrle Sl)>oczywa 
betonowa ,,pod;u15izka" o gr·uibo
ści 2 metrów. Pol!lad niią zmaj
dują się 2 ko'1:1dygnacje pi.w
n~c, dopiero nad ndlmi parter 
i następne 16 pię~eir. 

Z tairasu na d.aichu widać pa
!OQMJIIlę całego miasita, a taikże 
Fabia.mice, Aleksandrów i dlill!le 
okolicme mi•zjscowości. 

A oto kilka d.anyioh z me
tryki bohatera na.s;zego repoi!'
tae.u - lódJz:kiego wieżowc•a: 

WZROST - 67 METRÓW 
(LĄCZNIE Z MASZTEM TE
LEWIZJI). 

W AGA (KONSTRUKCJI 
STALOWEJ) - 500 TON. 
OBJĘTOSć - 73 TYS. M 

SZESC. (RóWNOWARTOSć 
OBJĘToSCI 15-20 BLO
KÓW MIESZKALNYCH). 

POWIERZCHNIA POKO
JÓW BIUROWYCH - 1 HEK: 
TAR. CZYLI 10 TYSIĘCY 
METRÓW KW ADRATO
•WYCH. 
Dotda1jmy Jeszcze, że w wde

żo.wcu i w przyległych slki!'zy
dlach rezyduje 12 różnych in
stytucji, zatrudniających łą•cz
nie około 1.200 osób. 

Po tym krótlkim WISltęipie mo
ż,emy j UiŻ zaip'l'OO'ić cz~e1nriików, 
by !'azem z namd od'byilii. wę
dirówke. 

OD PIWNIC DO STRYCHÓW 

Pi,wruice mi·eszczą UJrZąd~ia 
„krwio•biegu" giganta. Stacja 
pomp tłoczy tu wodę do zbioa:-
n.i.k&w na 15 p1ętrtze, by po•tem 
mogla się on•a rozchodzić rów
nomiernie po ca1l,ym gmachu. 

Oooerwujemy µracę ko.Uow
ni centl'aln·ego ogrzewania. 
Specja.Lna kolejka wisząca do
sita.rcza v.>'ęgiel !'a pJ.a!tformę, 
gclJzie zn1ajdują się szyby wlo
to•we palenisk trzech o.Jbrzy
milch kotłów. Gdy węgiel w 
palenisku wycz.e.l'Puje się, na
stępuje automatycznie otwalt"Cioe 
szybu. Dzienna „p'Cl•rcyjka" nti·e 
naisyiconY'ch kotłów wyrrJ.GIS~ 
4 t>0ny węgla. 

W»iPi•namy .stlę wyżej, za~.rz:y
mujemy na pairt.ea:-ze. W jed
n)"Ill z bocwych .s:k.rzyd•e·l za
gląd!amy do cen.traJi te'1efonic.z
n•ej. której na. pe~1n-0 mogłoby 
wierowcowi pozaz.da:ośoić mia
sto o 30 ty19i.ącaich m.i<ZtSzk•ail
ców. 6()0 numerów, 4 tel€f01lli
atki be.zus.taOJ!lJe zajęrte. 

Zaitrzymwjoerny się cth.w1iJę w 
hallu wejściowym wieżowca. 
Pororniioe ntlc tu oiekąiw•ę.g-0 -
bufet, .stoisko z l\Elitążkam.i i 
pUinkt „To~'"'. więc tyle, He 
potrzeba uirzędmilko•wi. by miaJ 
czym wyipeilni.ć cza& pra·cy. 

Oblfoty stloi1<>ka z ksitąill~ami 
- 3 t.Y1S>iace zloffiyich miesięcz
nie. Obroty „ Tot~a" 30 ty1S<ię
cy. La1two ziatem obbitc,zyć, że 
na katiKJ.ego za.tnJJdJnion€1go w 
wieżow•cu pirzyipa•dia. VII mie.siią
cu śreclm'io 30 zlo1tyich „,poaa.t
ku" wi•a<l'Cl•mo od cze.go. 

Wyko0rz:y1<;.tu,jemy naisitęJ'PIT}Je 
joedną z czte?t ech S.?;yibk ośdQ
wy.ch w:il!1Jd, by w bły.skoa1wicz
nynn te!Tli..D1e prZ€mkmąć się 
przez 14 pięter, .na1łaidowanych, 
jak pla.stoeir m.wdu iSlzarfam1~ 
l>i.Uirk:a.mi., arichliMnatm:i akit J 

urtkainymi w N~j scoenoerii .siet
~ami un:z,ędiruiików. 

Stop! Swiatelko zapaliło się 
na liczbie 14. Dalej winda nie 
kursuje. Na tej właśnie wyso
kości zaczyna się królestw<> 
najmłodszej muzy. Biura i stu
dio telewizji zajmują jedno ze 
skrzydeł gmachu, zaś tutaj mie
szczą się urządzenia do wysyła
nia programów w eter. Zagląda
my do gabinetu inspektora pro
gramu. Nie odrywa on oczu od 
ekranu kontrolnego. Cały pokój 

wypełnia skomplikowana apara
tura. Wybiega z tego pokoju 
gruby zwój kabli, prowadzą
cych do masztu i zwierclaclel 
przekaźników. Siadem kabli wy
dostajemy się na dach. 
Choć nia diworze po•zo.rn.ie 

sipoilmjni·e, tu wita nas h Uil'aga
nowa widrnira. Mimo ba.lt1stra
dy, wy5;0Jw.ść silniej niż moc
ny trUJn·ek działa na zachwia
nioe równowagi.. Robi się mam 
szczegó1me nietStWIO·jo, kiiedy 
spo.gl<1>da.my na wierzcho.Jek 
masztu, myśląc o człowi€tku., 
któcy co jaik:iś czas mu.sti wo.pi
nać się na szczyt, by zmienić 
ża•rówkę w reflektoirz.e (&Ytgnal 
ostrzegaiwczy dla samolo·tów). 
Cóż dalej, skoro c.s.iągnęli

śmy już kr.es wyiS<okości? Za
pras"ZJamy tie.raz na wędrówk(l 
w 

HISTORIĘ iWIEŻOWCA 
B \.l!dio•wę gmachu rozp.oozę t,o 

w roku 1949, za.ko!lcZJOno do
kładinie w 10 lat później. Za
mti•ar zbudowanc,a wieżowca po~ 
wzięła z koilcem lait cztoer.d:zie
stych dyrekcja oll>rz:ymiej 
wówczas i'11stytocj'i - Ce•ntrali 
Tek.sitylnej. W ro•zpio<>ainym .sipoe
cjaln.i.e k·onkuirs;e a.rchiteiktl()[li
cznym zwycięży! a;rchi.tekt z 
Krak.o.wa - Jain Krutk. W·e· 
dług jego projektu wioeżowi·ec 
mi,a,l być jednolitą bryłą s.ze
ścioel!lną. 

Prace ruszyły szybko. W cią· 
gu 2 lat gotowe było jedno 
skrzydło i cala konstrukc,ia sta· 
Iowa wioeż.owca. l\'ówczas jednak 
„odnośne czynniki" dQpatrzyły 
się w architekturze gmachu ten
dencji Jcosmopolitycznych. Prace 
wstrzymano na okres 2 lat, za
częto zastanawiać się, jak prz·e
robić łódzki wieżowiec na . pa
łac kultury. 

W efekcie gotoiwa j-uri. lron
strukcja .s.tail.01Wa w 2m.aczn.ej 
mi.erze ulegJ,a rozbi.óroe. Tyle 
to wys1'.J:ku poświę-cQll'l-0 ana 
przyodzia•nia wieżo•wca w kri·lka 
baJ UJ&tra.dek i wątpliwej wa.r
toścoi oo:dóbek. Na szczęście. 
t)"Lko w n.Lewioelkim .s•to1P1I1iu 
za•chwia•lo to rówmowa.gę pioea:-
wotmej k-Olllcepcji al'Chii<tetk;tond
cznej. 

W AKCJĘ WKRACZA 
PREZYDIUM RZĄDU 

Kiedy po przerwie, s1po1wo
dQwa1nej zmia1ną proJektu, moe 
na ju,ż by.Jo wzmQIWlk pracoe, o
ka•zaił-0 sie. żoe wi·ei'lo•wca n.ie 
ma kto dalej l>u<l10.wać. Cen
trnlia Teks.tylna u.legia podzia
ło·wi n.a kli.1ka mnkoj.rny'Cl1 im
stytrncji, które µI'ZYd.zidoll'lo 
róż.nyirn miini~teretw.om. 

Dluig.o trwa1ły de bart;y i tru!'gi. 
•Wr·eszde muisi.alo wk.roczyć w 
sipraiwę aż . Prezy1d.Lutm Rządu. 
Oto doku1ment: „Uchwał·a rnr 
722 Pre•zydi.um Rząd·u w i51P'I"a~ 
wi·e biu'NJ1~1~a budowan•e@O 
prz,ez Centra1lę Tek!SJ\y:J.n.ą w 
Lod1zi". Uch'.l\"'a.la, ;podpits.a.n.a 
prz,ez &am.ego premiera C)"rain
ki·ewiic1na, "POdZi•e,l:iła .gmach 
mi·ędzy r.óimoe miini.i;;tens1bwa. 

Budymek, 1;itanowiący calooć 
gospodamczą, in~e ma jednoili1tej 
a.dlmim•1&ka.~ji. ChcieJ.iśmy się 
na pTtzykład doowioedJzieć, iłe 
ca!y grrnia.ch zU!Żywa eneirgiti 
elektry•cznej. Ni.e bylQ .sipoeo
bu. Jaiki.e s.ą łą.czne wyd~;t.ki za 
roi-mowy telefonicime? Mimo 
że je">t jedina cent.rai!a, ka,żda 
i.rusitytucja ma sW'O!}e numery 
i ka.żdia razlilcza .sriię z pocztą 
OlSObntO. 

W tym S)'l'lltemie tylko cen
traln.ego ogrzewa1nia nie Utdia
lo s•ię... 21d•ecentra.li1rować. 
Czyją własność stanowi budy

nek? W Centrali Tekstylno
Odzieżowcj, która po wielu reor
ganizacjach wróciła do nazwy 

p 
I 
Ę 
T 

R 
zbliż·onej do pierwotnej, powia
dają: Myśmy zbudowali nasze 
skrzydło i konstrukcję stalową 
wysokościowca. To jest nasza 
własność. Poza tym nasze są 
parcele, na których stoi budy
nek. 

Adm.i1n.ii&tra•cją sameg-0 wioe
żOtWca bez ,s,kz-zydtel zajmu.je 
się n.a zloecen.i.e Mi1nd,<;.terstwa 
Prz.eim)'L"<liu Lel~ki·e·go joedtna z 
łódlzkioh fabryk wlókie•nni
czy•ch. Pytam: J)lfos1zę panów, 
ja1ka j€1S1t wair•to.ść gi1nrad1:u? 
OdJpo•IMia dają: wairtość .samego 
wierowca ustalona j€1S1t na 17 
miHonów zlo•tych. Na d~hrą 
sµra:wę, !>udowa k<J1S1zt<J1W1ała 
wra,z z pr.zeróbkami chyba 10 
razy tyle. Ale nikt j uli. nie 
umi•a•ł się w tym połaipać, więc 
ustalono po latach na „mniej 
więcej". 

* • * Przy tym wszystkim wie.t..o
wiec jakoś stoi, nie wykazuje 
uszkodzeń, ogrzewanie działa 
bez zarzutu i skutecznie (jeśli 
wiatr nie za silny). owa admi
nistrująca fabryka, mimo że 
bardzo jest · z obowiązku nieza
dowolona, utrzymuje na miejscu 
administrat-Ora i 18 praOO'Wil.i· 
ków porządkowych. 

Instytucje, powiększają się 

(Doikończem.ie ze str. 1) cytowany sondaż. loecz rzuca OIIl już 
pewne światło na badany proces. 

W rezultacie proces „stawamia s1ę 
studoentem" dokonuje się pod różny
mi wpływami. Co decyduje o jego 
p.rzebiegu? Przede wszystk•im pwtn
wy i oczekiwa.nia z Ja•kimi nowo 
przyjęci przychodzą na stuclia. Sondaż 
prz.epr<J!Wadzony prz,ez Pra.cowruę Ba
dań nad Szkolnictwem Wyższym, 
wśród nowo przyjętych &tuden~ów Uni
wersytetu Lódzki1eg-0 i Uniiwersyt'!tu 
Warszawskieg-o, wykazał, że „urok" i 
atrakcyjno.ść życia studenckiego pole
ga dla 21,1 proc. na wyzwoloendu się z 
dotychczasowego skręprnvania; dla 
19,9 pro<:. na możności urządzenia so
bie samodzielnego żyda i wypróbo
wania swoich . sił; 21,8 proc. widzi 
atrakcyjność studiów w pu.oebywaniu 
w.śród intoeres.ujących ludzi; dla 9,5' 
p.roc. najbardziei pociągająca jest mnż 
ność rozwijania zainteresowań inte
loektualnych i artystycznych; 6 proc. 
nie widzi żadnej atrakcyjności w zy
ciu studenckim. Przeważa więc oc.oe
kiwanie· zupełnie inne niż daje uczel 
nia, ocz.ekiwanie nie wytężonoej i sa· 
modzieLne.i pracy umysłowej, lecz ra
czej oczekiwanie „przygody" w ży
ciu wyzwolonym spc<l konitroli szko
ły i rodziny. A ponieważ nowo przy
jęci sa skłon.n.i akceptować te wzory 
zachowania się i wzory osobowe, 
które odpow1adają tch postawom, więc 
też łatwo ulegaią wpływom osób, krę 
gów i grup. któroe im je przedstawia
ją. Nie wiadomo jak szeroki jest za
Sti.eg tych pootaw ujawnionych P·rzez 

A zatem na pierwszym roku stu
dent mus.i się przystosować do ba.r
dzo rozbieżnych ocwkiwań, obowiąz
ków, wzorów p.ostę.powania i kryt€
riów OC€lll. Odpad 45 proc. świadczy 
o tym, że ten proces przystosowania 
koilczy się niepowodzeniem dla olbrzy 
mioej większości. Dlaczeg-0? Sądzę, że 
i1SJtotnym czynnikiem teg.o procesu 
jest stosunek wychowawczy między 
studentem a pracownikiem nauki. 
Tam gdzie stosunek ten lllie zostanie 
nawiązany, gdzie studenci i prarnw
nicy nauki nioe nawiązują bliższych 
styczności, gdzie. jak na wielu k~e
runkach masowych, liczących na 
pierwszym roku po kilkuset studon
tów. student pozostajoe tylko „przed
miotem oddziaływania" a nie ży.wą 
oo.obowo.ścią. której r.ozwojoem pra
cownik nauki jest osobiśtie zaint€re
sowany. tam !>rak decydującej siły 
kierowniczoej w procesie przystc.sowa
nia Student uloega wtedy wp!yw<'m 
grup i kręgów koleżoeńskkh, śro(io
wisk pozaucz€lnianych, nie przyjmu
je wzorów uczelni, identyfikuje się z 
kr~gami odrzucającymi system war
tości głoszony przez pracowni•ków 
nauki, staje się .,leniwy". ,.nieobo
wiązkowy". n:oe uczy się systematy".Z
nie i w rezultacie odpada. Jest to 
pewna hipoteza, kt.órą S'Prawdzić mo
gą tylko systoematyczne badania. 
współpracować w nich muszą peda
f{og-0wie, psychologowioe, psychiatrzy l 
$0Ciolo1mwj„, 

.JAN SZCZEP AŃSiKII 
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zmniejszają, dzielą, łączą, zinie· 
nlają nazwy, urzędnicy w wol
nych chwilach wypełniają kupo
ny „toto·lotka" i... jakoś leci. 

JUL IAN BRYSZ 
Foto: L. Olejniczak 

(Do.kończenie ze str. 1) 
Dziecko odniesitOno na jego 

własne łóżeczko. Z niepokojem 
i pediatrzy, i chirurdzy, siostry 
i salowe czekali na pierwsze 
przebudzenie, otwarcie oczek, z 
niepokojem obserwowano wyni
ki w tak niezwykłych warun
kach przeprowadzonej operacji. 
Pacjenta otoczono maksymalną 
opieką i uwagą, czuwano nad 
nim bez przerwy, stosowano 
wszelkie dostępne środki aby 
możliwie uniknąć poważnych 
pooperacyjnych komplikacji i 
czyhających niebezpieczeństw. 
Do tej pory, mimo że operacja 
mlala miej1Sce ładnych parę ty· 
godni temu, lekarze pamięta:Ją! 
że chłopczyk na drugi dz1en 
sam wypił pól buteleczki her
baty. 
Chł·opczyka tl.•dzla!am. Leży 

na Spornej, nadal po2'ostaje pod 
opieką lekarzy i obecnie le~zy 
się z krzywicy. Wyglqda Jak 
każde dobrze utrzymane dzi·e· 
cko - różowe na buzi, w czy
stych śpioszkach. Do lekarzy, 
którzy wołają nań po imieniu, 
uśmiecha się promiennie i wy· 
balusza na nich swoje niebies
kie ślipki. Je dobrze, śpi do-
brze ••• 

Tak naprawdę, to bardzo 
tmdno 1rnnerzyć, że nie żyr... 

B rzmi to nieprawdop<>
d-0bnie ale rzoecz mia
ła miejsce naprawdę. 
Kilkanaścdoe dni temu 

w tejże klinice miał miejscoe 
drugi wypadek ożywioenia se~
ca. Jego prrebieg byl jeszcze 
dramatyczniejszy i o wiele 
bard.zioej skomplikowany ... 

W przeciwień5'twie do 
piet·wszego zdarzył .się ran·.> 
w czasie dziernnej pracy .klri.
niki. U lQ-loetniego cięż.ko cho
rego chłopca dr J. Redlich i 
dr J. Baszczyilski stwioerdz'ii 
nagle zatrzymanioe akcji serca 
i oddechu. WP.zwali n~tych
miast oboecnego przy poprzej
nim wypadku dr J. Booalskie
go. Po wspólnym orz.ecz.eniu 
śmierci kli1r1icz:nei 'błyskawi
cznie zawiadomiono chirur
gię. Chłopca dosłownie na 
plecach zaniesiono na stól o
peiracyjny. Operai:::ja, z,e wzglę
du na qg;óLny stan pacjenta, 
miała przebieg o wiele cięż
szy od p.oprzedniej. Przeszlo 
40 minut masowano serce. 
Byly momenty, że zarówno 
prof. Maciejewskd. - kierow
nik Kliniki Chi<rurgii Dziec ie
cej jak i dr N. Jal."'Ol5ik, ana-

KSIĄŻKI 
ErneStt Hemingway "" to bezspoNty autorytet J>'l&a.rskt. a 

jego dzieła nałeżą u nas do najpoczytm-iejszyeh pozycj.i li
teratury obcej i zaiwne mogą Hczyć n.a. powo·dzenie. Doty
c:zy to również wydanego ostaitnio tom.u opowfailań i drob
nych utworów Hemingway•a pt. „Rogli. byka">). 

N·ie są to utwOO"Y naJnowsrzej d3ity: pierwsze oryg>inalne 
wyda.nie więk&l,ości z nich ukalZ'Mo się w USA na rok 
przed wybuchem minl.&nej w<>Jny światowej. 

Co się tyc.:y tema.tyki zawaJrtyc.h w romde p02;ycjt, O'Zna
C'Za się ona dJuźą różn0trodnościią - od WSlPOmnień z wta&neg.o 
dzlec·iństwa do dramat.ycznych obnzów z p;erws'ei wr;,inY 
świato.wej I p1>dróżniezye.h lmpre9ji. Na ogół przeważa tu 
materua.ł zaezerpnięty z wędrówek &utora po szer<>kim 
świecie, które znakomicie pos:oerzaly granice jego poznania, 
a twó.rczośei dodawały bla.sku i ba.rw n.iez.a.s-tąpionych. 

Utwory z tomu „Ro1gl byka" 1'011anaite są równ1let pod 
względem ks"Dtałtu zewnę·trznego: jedne mają fo.rmę S<Zel"'~eJ 
rozbudowanych, art.ystyc2'nie skońc'Zonych opowiadań (np. 
opowiadanie tytułowe albo „Powrót żołnierza". „Szuler, 
zakonni.ca 1 radio" - i rulektóre inne); drugie to jak gdyby 
tylko ru><tatk.i i , doo•bne szkice, kt6re za.sługiwałyby na. 
r~wi1ndęcie i sta.ranną li:teraeką obrób'kę. 

Po tragicznym zgonie Hemingway•a w uWegłym roiku 
pra.sa ca.łeg,o świta.ta poświęcił.a mu tysiące artylkulów, 
l\M'W•J.r"-'-

WS'l><>mnień, rozwałań i~p. GórującY'lll w nich akcentem 
było &twierdzenie I podkreślenie głębokiego humanltzmu 
jako idei przewodniej całej twórczośc1 Heml'll.gwa.y•a.. Isto·t
n.fe - kochał O'll. człowieka I prawdę o człowieku, a dowo
dy tej Dltiłości spotyka.my nde tylko w pisarstwie Hemin
gway•a lecz i w jego Ż)rciu. 

Erne&t HemJngw&y - i to jest chyba podwaJlną jego p:isar
sktieJ wielkości - wierny był w życtu I w twórczym wy
siłku zas·a.d2'ie, <>ftormurowanej w cytacie popnedza.jącym 
t~:kst powieści „K.omu bije da.won?", kt6ra jest n.iewątpli
wie najświetniejszym dziełem Hemin,gway•a. Cytat pooellodzl 
z Johna Don•ne•a, poety an.giel&ktiego (1573-1631), a brzmi 
ja.k następuje: „żaden C'Lł1>wiek nie jest sa.m<>tną wyspą, 
każdy sta11owi ułamek kontynen•tu, część lądu. Jeżeli mo
rze zmyje choćby gi;-udkę ziemi, Europa będzde pomn.łej
szon.a. Ta.k samo ja.k gdyby pochłonęło przylądek, włość 
tw.o~ch przyjaciół cz:y 1lwt0ją własną. Smlerć każdego czło
wieka UJDJt!ejS1Za mrue, a!b<>W'iem jestem ze&polony z ludz
ko·ścią. Przeto nigdy n·le pytaJ, komu bije dzwon, bije oo 
tobie". 

Hemingway nigdy nde zaipominal, :te jest „zeS1P-0lony 
z łud1lk.ością" I zaWStze borondł Jej dobrych &praw; żyoeia 
przeciw śmier.cl, sprawiedliwości przeciw krLY'Wdzle, jas
ności P'J"Zecłw 1117'-0<loom. Wlęe i ludzkość długo pamiętać 
go będ2Jle. 

B. D. 

•) Elmesit Hem:i1n'!llway. „R-Oog>l bytkia". Pm:el:-0żył Biro111iS'baJW 
ZieLlńEkL - W<l•I\S!lla1Wl3., PIW. Str. 224, Cell•a 2lł 16,-

NA WAS 

stezjolog dr K. Kowalska i 
obecni pediatrzy przestawali 
wierzyć w skuteczność za];>ie
gu. W donLesieniach nauko
wych na ten toemat nie spo
tyka się ustaleń do ilu r.i.i
nuit masażu można jeszcze li
czyć, że jednak się uda .. , De
cyzja o nieprzerwaniu zaloe
żala wyłącznie od lekarzy. A 
oni chcieli ożywić serce. Mi
mo niepowodreń po 15, 20, 30 
i 40 minuta(h. Serce zaczęło 
bić dopiero w cztoerdziestei 
którejś minucie masażu. Sy
tuacja była i jest zupełme 
wyjątkowa... Chło~nec źyje, 
śliczne 10-letnie dziecko. Znaj
duje się pod nieustanną <r 
pieka ordynatora oddziału ~ 
dr M. Kwiatkow&kioej oraz ze-. 
spolu pediatrów, chirurgó-.\', 
kardiologów, neur<\togów i 
pielęgniarek. 

O pisane wyżoej przypad
ki ożywiania serca, -
pierwszy już w tej 
chwili zakończony peł

nym sukces-em, są ewenoemen
tem. W po19kiej naukowej 
literaturze pediatrycznej nie 
spotyka się podoblllych. Oży
wianie serca datujoe się bo
wiem od nied.a1'11Ila. 

Znane isą przypadki orżywia
nia serca w trakcie zabiegu 
OJ)€racyjnego. na sali operc.
cyjnoej. To znaczy, jeżel: 
śmierć kliniczna nastąpiła w 
trakcie zabiegu i narkozy o
peracyjnej. Zdarza się to -
jak mówi statystyka joed€n 
raz na 2 OOO operacji. W Kl·
nice Chirurgicznej na Spor
nej takż.e zanotowano 4 
takie wypadki. Dopiero 
sprzed Otkolo dziesięciu lat 
da.tują się jednak nieliczme 
opisy w świaitowei li
teraturze medycznej ożywia
nia serca wtedy, gcly śmierć 
kliniczna nastąpiła poza salą 
0tpera.cyjną ••). Tak więc to eo 
się zdarzyło 'w łódzkiej kli
niOe można traktować jak<J 
rzecz naprawdę wyjątkową. 

Zgadzam się zupełnie z le
karzami, zarówno kierowni
ki•em Kliniki Chirurgii Dzie
cięcej prof. dr A. M aciejew
skim jak i kierownikiem Kl;
niki Chorób Dzieci - prof. 
dr Fr. Redlichem, a także 
ich asystentami. że nie na
leży z tego robić soensacji. 

Jednak inicjatywa lekarzy, 
błyskawiczność i zdecydowa
llllie, ogromny wysiłek i od
danie, wydają się godne pod
kreślenia. 

Na pl'OIŚ>bę obu :respołów 
chcialaioym talk:że zaznaczyć, że 
zarówno podjęcie decyzji o 
wykonaniu masażu serca ja!·: 
i pomyślność te.i operacji 
mogą mioeć mioejs.ce w bardzo 
rudkich wypadkach i w sp<:
cjalnych okolicznościach. Je
dynie nield.czne wypadki za
trzymania akcji serca poza 
salą operacyjną kwalifJkują 
się do ożywiania serca i ro
kują jakiekolwiek nadzieje. 

listopada 1905 ro~u 
p.rzyjęto na chirurgię 
dzioecięcą w Łod:.>:i 3 
p ierw.s.z.e chirurgicz-

niLe chore dz.i.edko. Od 
tej :poa:-y daituje się roz-
WOJ toej f;pecjaJ;n,ośdi. W 
Łodzii. Jedinak do calkowiteg{> 
z.aspokojenia potrzeb miru,ta 
w tym względzie wioele jeszcze 
brakuje. Niezbędnych jest np. 
około 300 łóżek, a na Spor
nej i w SZJPitalu im. Kor
czaka znajduje się ich zaled
wioe około 150. Jesztze bar
dzioej palącą sprawą ;est apa
ratura, nieo<lzO<Wna chociażby 
jako pomoc przy opisany:::b 
wyżej operacjach. Na nie
które aparaty jak kardioskop 
i tr-0ZJI"'USZill.iik, kli1nika czeka 
la.tarni. Niemożliwy ie:s:t bo
wioem ich zakup z funduszy 
jak[oe na aparaturowy cel Kli
nika Chirurgii Dziecięcej o
trzymuje ... 

Wspominam o 'tym przy o
kazji tych niezwykłych ope
racji licząc. że lfto.ś od kogo 
. .zależy" zachecony po~t

kiem dol>rnńe do końca arty
kułu i możoe eoś pomoże? 

Loekarzoe ze Spornej rzadko 
bowiem wsPominają o sw0-
ich kłop.otach. Równie rzadko 
jak o wysiłkach. MOO!la wy
czytać z ich twarzy zadowo
lenie i swego rodzaju dumę 
a 1akże niepokój i ślady zmę-
('"7_.€fl"l;j"· kioe<ly og-fadaja 111ip. 
dwóch opoerowanych chłd;Oll-
~r. 

iVr O'żn o. wyczytać 
nie powiedza. 

sami 

IRENA DRYLL 
---.o)w tejże pozycji w artyku

le pt. „Ożywianie serca" autor 
:r. Kwoczyński wspomina o t 
wypadkach (na świecie) ożywia 
nia serca zatrzymanego poza 
salą operacyjną. Nie mówi jed
nak czy któryś z nl!ch dotyczył 
dziecka. 
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niósł cały przód samochodu. 
Panna Hlnkma.nn na szczę
ście wyszła cało, 

* ,,.. * 
W PGR Krążewo (powiat 

Io 
• W lnd!ame mote być 

ścigany przez prawo czło
wiek, który zapll6Zcza sobie 
brodę, a jednocześnie „ma 
zwyczaj całowania istot 
ludzkich". 

• Ustawa miama Booton 
zabrania •rzymania psów, 
których wy.se.kość przekra
cza 25 cm. 

e W mieście Winchester 
(Massachusetts) ustawa za
brama kobieoom tańca na 
linie, gdzie indziej, Jak -
w kościele (? !) 

Kętrzyn) Jedna z poczci
wych kr36Ul urc<l:zBa.. .. 
czworo cieląt z tym, że jed
no z nich było nieżywe. 
Lą.c7JDa waga •• o.sesków" -
73.5 kg. Sta.n zdrowia „ma-
my" I trojaczków jest za
dowa.lajll,lly. 

iest naprawdę 
ciekawa strona 

„Kiermasze na mężów" 
odbywają się nie tylko N 
Srednim Atlasie. W Belgii 
na ;przykład jest taka osa
da - nazywa się Eucas.sine 
- gdzie rokrocznie w clru
gie święt.o Wiellk:a.nocy moż
na. bardw łatwo rozstać się 
ze stanem kawaJler&kim. 

Tego dnia wszystkie ulice 
Euca.ssine są obwieszone 
gidanclami sztucznych i 
świeżych kwiatów, a tran
sparenty głoszą „WLtlllllly jak 
n;:jserdeczniej ka wruerów". 
Na pobliskiej zaś łące 
orldestra, tańce, obrzucanie 
się kwiatami - dla nieśmia
łych ciemny „tunel miłości", 
obok zaś ukwiecO'l'ly i umajo 
ny „moot westchnień", a 
dalej inne przemyślne zaka
marki, ułatwiające młodym 
parkom pierwsz.e miloone 
konta!kty. 

Swięto to ustanowił w 
1908 roku sekretarz mero
stwa Marcel Tricot, a to dla
tego, że w Eucassine było 
jego zda.niem za dużo Bta
rych panien. 

Od tego cza.su - podobno 
- staropanieństwo w Euca.s
&lne na:leży do ;rzadkości. 

cm. 
"' * * W ClZalSie oblk?.eń żywego 

inwenta.rza w Bonn oika:.z:alo 
się, że w stolicy NRF „za
mieszkują": 8602 lutry, 163 
kaC7lklł, 125 gęsi. Dalej stwier 
dzono, że znaJduJI\ się tam 
jeszoore 92 konie, 178 kr6w, 
93 owce, lecz n·ie cyje tam 
już ani jeden osioł. Z tru• 
dem motna. w to OOpi-a.wdy 
uwierzyć. 

m. kr. 
• * * 

Znany szwedzki arcybisilmp 
Sooerblom, chętnie opowia
da! o pewnym przeżyciu, 
które wydarzyło mu się w 
czasie pelnlenia obowiąz
ków kapłańskich. Wezwano 
go raz do mężczyzny, który 
przed śmiercią pragną! jesz
cze być ochrzczony. „WY'rze 
kasz .się dia:bła i jego dzie
ła?" - spyta~ ksiądz. Na
stą.piła d1uga przerwa; po
tem umierający odrzekl: 
,,Ach, pr~ księdza, niech 
pan da temu spokój. Teraz 
nie pora żeby jeszcze z ko
goś czynić robie wroga". 

m. kr. 

* )(.. * 
Miłość słanie się dla. mG-' 

tyli przyczyną, zguby. Lau
reat Na.grody N0obla. - prof. 
Alired Buten.a.ndi, kióry JM'a 
cli.je w dzledztnie bi<lłogii 
nad zwa.J.cm.niem Sl!lkodm
ków, wyprodukowal synte
tycznie sub.stancję, kłó;rą 
produkują samiczki motyli, 
by zwabić samca. Przy po
mooy tego wynalat7Jm bę
d-rle można. ścią.gać z kilku
kilometrowej odległości sam
c-eyk.i motyli. które 54 szkod 
niluuni, by Je iępill. 

m. kr. 

• * "' Ostatnio w mm otwarto 
pierwsze w świecie muzeum 
chleba. Jednym z na.jciekaw
szqch ek.sponatów e.ą żarna z 
epoki kamiennej. 

* * • Choc od la<t żaden sędzia 
nie odważył się ich zastoso
wać, do dzisiejszego dnia 
prawa te wciąż figw-uj:1 , •. 
księgach uetaw • Stanów 
Zjednoczonych. 

e W Bare (Vermont) 
obowiązuje każdego mie~rz
kańca so•botnia kąpiel. Sprze 
ciwianJe się temu zarządze
niu karane jest więzieniem. 

• W stanie Moine 1.abra
nia mę publiczrue czyścić 
nos. 

e W Lewes (Delaware) 
mężczyznom nie wolno no
sić spodni, które za ciasno 
opinają uda. 

e Posiadaczom form ba
wełnianych w Ohio nie wol-
110 uż,ywać do ora111ia pól 
słoni. 

e Ustawa w Tacoma 
(Washington) głos.i: ,.Każdy 
kierowca samochodu o prze
stępczych zamiarach, zobo
wiązany jest zatrzymać się 
na granicy miasta 1 telefo
nicznie zawiadomić szefa 
policji, :t.e wkracza na Jego 
teren. 

e W Oregon nie pozwa
la się, aby młoda dziew
czyna wsiadła do samocho
du z młodym mężczyzną 
bez przyzwoitki. . 

• W Minneapolis clo tej 
pory :za.broni<me jest posłu
gi wanie się .samochodem o 
barwie czerwonej. 

e Licząca 200 lat U.<;ta
wa w starue Mas.sacht1setts 
ustala, że 10 pocalunków 
jeBt równoznac'Dne z propo
zycją ma.l:żeńską. 

* * * Dyżurny jedne.i z zachod-
nioniemieckkh stac.ii bEmzy
nowych był lak olśniony u
rodą swej klientki. panny 
Heleny Illnkmann, :re przez 
pomytkę wlał benzynę za
mia.si d-0 ba.ku, do chł1>dnicy 
samochodu. - Pros-ię sle nie 
denerwować - powiedział. -
To głupstwo. Najwyżej chlod 
nic.a ulegnie małej awarii. 
I rzeczywiście. kilka.set me
trów da.lej, w chlodoicy na
st~pil.„ wybuch, który roz-

·-Q) 

~ 
V) -o 

""-' ro 

Radar dla bezpłeczeli5twa 
ulicznego. 

* * * Dzieci szkól koszalll1.Sildch 
powi.tały wiosnę zgodnie z 
tradycją. 21 marca przema
szerowały barwnym pocho
dem przez miasto nad rzekę 

Ra<luszkę, w której uto.pily 
z:mę - Marzannę. 

* * * Kilka dm temu wikary 
bazyliki św. Mikołaja w 
Gdańsku przeniesiony zo
stał do innej miej.s.cowości. 
Parafianie nie godząc się z 

O · 
KQSZ na winogrona. 

-~ 
ro 
c 
o ·- zebra skutecznie strzegąca 

przeehodnia. 
u 
ro Kelnerzy zmechanl:rowanl. 
a... Rys. Szymon Kobyliński 

N o 

tą decyzją · władz kościel
nych oblegli w ub. piątek 
bazyliikę wybijając okna I 
wy lamując drzwt. Prym 
oc:zywiście wiodły dewotki. 

* * • 
W Trójmieście popularna 

jest o.statnio „piosenka tea
tralna" pt. „Trzy sceny", a 
brzmi ona następująco: 
Jedna - za ciasna, 

druga - niewla.sna, 
Trzecia - przez ogień 

pożarta.. 
Kawy tu przyzna ..._ 

sztuka bez sceny 
Dla widza niewiele warta, 

* * "' Centra.la Produktów Nafto
wych wspólnie z F-ką Two
rzyw Sztucznych prowadzi 
pra.cP. nad wykorzystaniem 
tworzyw do budowy przeno
~nych ruchomych stacji ben
zynowych. W lecie usta.wia
ne byłyby one na droga.eh 
prowadzących do ośrodków 
wczasowych i campingo
wych ... Brawo! O samocho
dach pomyślała CP'.~. ale 
kto pomyśli o ludziach? Ci 
też chętnie by się „na.tanko
wali" w upa.lny dzień, dajmy 
na to „cytrusem"." 

* * "' 
Zap0wiedź ślubu popular.; 

nego aktora Bogumiła Ko
bieli z przystojną i młodą 
aktorką filmową Beatą Ty
szkiewicz była dla. Wa.rsza
\1\'Y przysłowiową bombą. Na 
kilka godzin przed ceremo
nią koło kościoła karmeli
tów zebrał się spory tłumek 

W nowym fil
mie Janusza. Na 
sfetera pt. ,.Mój 
sh•,ry" zobaczy
my popularne
go aktoTa Adol
fa Dymszę. W 
filmie gra.ją 
r1>-wn1ez: Kry-
styna Lubień-
ska. TadeuSL 
Bario.sik, Kon
rMI Mura.w!iki I 
in.ni. Soona.rius:i; 
c'{>ra.oo·wali Ja
nus-z I Teresa 
Nasfeiterowie. 

Opera.t-<>rem je.st 
Jeny Wójcik. 

widzów fotoreporterów. 
Punktualnie o godz. 13, w 
clrzwiacb kościoła stanęli 
„nowożeńcy". W tej chwili 
zaczęły pstryka.ć aparaty fo
tograficzne l... terk<>tać ka.
mery filmowe. Oka.zalo się, 
że to ekipa filmowa nakręca 
jedną ze scen, a przybyli na 
rzekomy ślub warszawiacy 
stali się mimowolnymi stdy
sta.mi. 

A finał tej sprawy? Je
den z widzów, pan Karol 
Rogowski wnl6sł sprawę do 
sądu, oskarża.ląc kinemato
grafię o c~ć wzbogacenia 
sie jego kosztem. 

Jeśli wszyscy „sta.tyścl" 
pójdą śladem pa.na Rogow
skiego, zarząd kinematografii 
będzie miał twardy orzech 
do ZgryZienJa.. 
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RELAX-

Pod tym 
tytułem 

znajdziesz 
zawsze 

interesuiące 
artykuły 

o sprawach 
bliskich 
każdemu 

klucz do 

zdrowia i urodv 
Z nadejściem wi-OoSny wyjątkowo podatni JesteŚil1J' na 

liczne depresje I zmiany nastroJów, których przyczyn 
przeważnie nie potrafimy ustalić. Szczególnie na cz.esie, 
jest więc dokonanie teraz przeglądu swego samopoczu
cia, gdyż niewielkim wysiJ:k1em. pamiętaJąC o relaxie, 
możemy je robie sami poprawić. 

RANO: „.JESTEl\f ZMĘCZONA" 

Znasz to głupie uczucie. Dobrze spałaś, a jednak 
budzisz się zmęczona. Niemożliwością wyda3e ci SH~ 'Ze
brarue myśli. Dlaczego? Prawdopodobrue, przyczyną są 
jakieś niedomagania układu wegetatywnego. Jego 'Złe 
fun..lccionowame wywołu1e depresję. Depresia ta oddz:ia
łuje na sen 1 trwa przy przebudzeniu. Jak ją usunąć? 
Wstań, przygotuj śniadanie 1 posłaEaJ się je spożyć w 
największym spokojlll.. Unikaj przy tym rozmów, n:ie 
zajmui s:ę niczym dodatkowym. Jeźeli masz w domu 
łazienkę, weź teraz pi·yszrric, 1 dużą twardą szczot.ką 
m'1cno natrzyj cale ciało - jest 10 ŚWieiny sposób na 
pobudzenie cyrkttlacj1 krwi. Po tym zabiegu poczujesz 
się znacznie lepiej. Przed wyjściem wynotuj wszystkie 
sprawunki, obowiązki, umówione spotkania - ~oko.i.sz 
w ten sposób swe my.fa i odciąźysz pamięć. 

GODZINA 11: „MAM JUŻ DOSC" 

Wszystkie prze'!)rowadzane w biurach t fabry>kacll te
sty wskazuią na gwałtowny spadek sprawno.ści fizycz
ne.i i p.sych1cznei okolo godziny IL Jaikle są tego przy
czyny? Najczęściej - błąd powszechnie popełniany -.. 
spoży~ie niedostatec.znego śniadania. Zamiast ~iesz:n:ie 
przełykać herba1ę, spróbuj zjadać rano pełnowartościowe 
po5iłikt. Jedno do dwóch jajek, 2 kromikl chleba z ma
słem, dżem, miód, dużą fili±a111kę mleka lub mlecznej 
kawy. Po nocnym p.oście, organizm potrzebuje wartościo
wego posilku. „Ładujesz" w ten sPQ1Sób akumulator energil 
na kilka godzin. Dzięki temu również nie musisz spo.. 
żywać zbyt obfitego obfadu, co z reguły znów wy
wołuje zmęr-zenie 1 zaburzenia w t·rawieniu. Jeżell re
guła ta jest dla ciebie zb)"t Wi!!lkim luksusem. malejącą, 
o godzinie 11 sprawność możesz podre,percwać spoży
wając choćby kilka koóltek cukru, 

GODZINA 1'7: „GONIĘ RESZTKAMI" 

Jest dopiero 17, a tobie dzień wydaje 191ę :}uż nie-
skońcrenie długi. Czujesz się niezdolna do da1szej pra
cy. Nerwy odmawiają po.s.luszeństwa. Ten rodzaj 2llll.ę• 
czenia znają wszyst:tkie kobiety. Jak temu zapobiec?. W 
domu - WY'J)ić filiiżankę gorącej, &lod1kiej herbMy. Ha 
chwilę (skutki takiej chwili mają nieraz czarodziejiskie 
działanie) położyć się. Jeżeli jesteś w biur.ze, oderwij 
się na 5 minUJt od zajęć. Wyjdź, popraw makijaż, umyj 
ręce. Jednym słowem chwi!l.owa, callkowifa iz'Olacja. Przy• 
czyny przemęczenia znajdziesz uesztą w otoczeniu. Bę
dą nimi hałasujące dzieci, sprzeczka z mężem, pośpieszne 
przyjmowanie pokarmów. Sta·raj się więc wystrzegać 
balasów, nieprzyjemnych dyskusji. Unikaj alkoholu, nie 
pij za wiele kawy „dla oż.ywienia". Pod:ytek z tego jest 
bowiem tylko pozom.v. 

WIECZOREM: .. U KRESU SIL" 

Jeżeli program dnia zorganizowany jest dobl'"le, 'llOZ
na wieczorem nie znać uczucia zmęczenia. W prreciw
nym razie trzeba spróbować odzyskać siły. Chodź przez 
tydzień przed godz. 22 - do lóika. UnLkaj ciężk:lej lek
tury, denerwujących audycji radiowych, czy telewizyj
nych. Odpędź <><l siebie wszelkie troski. Staraj się za
snąć w ciemnym pokoju, możliwie przy otwartym 
oknie. Noś wygodną bieliznę. Spróbuj się całkowicie 
odprężyć. Jeżeli po takej 8-dniowej kuracji przetrwa 
:i;męczenie, tędzie to sygnał choroby. 

• * 
Wśród nlez1lczocnyoh form relaxu, jedne poprawiają 

na.s:ze samopoczucie bezpośrednio, drugie pośrednio -
wszystk1e są .skuteczne. Relaxem będzie usunięcie z twa
rzy śladów zmęczenia, poprzez nakłada.nie na mą cie
płych kompresów z namoczo.nych w napane kwiatu li
powego (20 g na 2 1 wody) ręczników. będzie mm ~zy
pany ma.saź twarzy (od brody do skroni) oraz s.zczotko
wanie wio.sów przy pochylonym do przodu tulowiu. Je
żeli cenisz sobie S'Zczególnie długie. niedzielne wylegi
wanie, ra?: z mego zrezygnuj. by w czasie dłuższego 
spaceru za miasto „pl'"lewietrzyć" płuca. Przestanie ci 
wtedy dokuczać ciągły brak powietrza. Jest też s.pecjal-

. ny relax dla rąk - mocno zaciśmj pięści, a później 
energicznie wyrxuć palce. (Jest to też dobry sposób na 
wyładowanie złości). 

Naj.s.lnl'!eczniejszy jest oczywiśc1e całkoWity relax 
pół godziny ćwiczeń pełnego odprężenia równa się wie
lu godz,nom głęb()kie1rn snu. Wymaga to jednak wprawy 
I fachowej porady. Pełny rełax ies! rodi:aiem medyta
cji. Połóż poduszkę pod nogi. drugą pod kręgosłup. a 
dwie następne pod ło.kcie. Cwiczeme możesz wykonać 
na lóiku lub podłodze. Ważne. by ręce były płasko wv
c1:1gnic:te. Spróbuj SJę teraz skoncentrować - najpierw 
na lewej. później na prawej nodze. tak byś po komplet
nym odprężeniu przestała je czuć. To samo zrób ko
lejno z lPwvm ; prawym r~mieniPm. głowa. ~ w końcu 
cal.vm tulowiem. Doprowadź kaMy muskuł do pełnego 
wyh1czema, .. oklapnięcia". Nie jest to łatwe , wymaga 
dużej siły woli. Ale o to właśnie chodzi. Zw-ycięstwo 
woli nad nnwami usuwa samo przez się przejawy zme>
cz.enia. pobudza energię życiowa. 

• * • 
Za tygodnikiem szwai~ars•kim .. Sie und Er" skiero

waliśmy tych ki1ka oraKtvczn:vch zaleceń relaxu przede 
wszy.'lltkim do pań. Do płci słabszej. szczególnie IJ{ldat
nef w okresie wioony na W8Zelk1e depresje. DotyczY to 
iedriak w równej mierze panów, którzy z całym spoko
;em wszystkie przestrog; i rady mogą wziąć do siebie. 
życzymy skutecznego relaxu. 



N adch~y „tydmień telewizyjny•· nie 
różni się 2lllSadniC'lJO wiele od tygodni po
Pl'Zednich je119 program ustawi1mo 

wg P~jętego JUZ schema.tu. z tym tylk.o, iż, 
jaik rza.dko, aż t;rzykr0>tnie w eia,°gu 6 dnd, bę

d:J;ie się mówić o„. pr()gr.amie. A to w środę: 
ra.z z Wa.t'S'L3'wy i drug.i raz z Lodzi (o go
d'Zinie 21.4il ·1 22.05) orlltl. w sobo.tę z Warsrza
wy (o god'Zonie 19.05). Wybaczmy TV ten na
wał ro1Xmów - może 00\Ś się z tego wykluje.„ 
Przejdźmy jednak do poscncrególnyeh, oo 

eieka.wszyoh poizycji. 

N a Wstępie może audycje 
publicystyczne. Go.dny 
uwa.gi jest na pewno 

Próbkę jego taJentu mje
liśmy możność 0iglądać w 
ubiegłym roku w pt>staci 

Sk·owronka", wy.stawiane·g<J 

Barbara Rylska 
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I 
wtorkowy reportaż (godz. 20) 
z Zakładów im. Róży Luksem
burg pod trochę zagadlkowym 
tytułem: „Kłopoty Tolamu". 
Radzimy również gorąco obej
rzeć audycję w opracowaniu 

przez lódźki Tea•tr Powszech
IIly. 

••••••• „ . . . 
N a audycje muzyczne zł·

żą się w przysz;łym ty
godni u: koncert klawesy-

. . . . . . ... .. 
KRZY20WKA """------· nowy w wykonaniu Hansa 

Piochnera (wtorek godz. 18.55), 
.recital śpiewaczy wyko
i!lawca angielslti baryton Pe
ter Gloooep (czwartek godz. 
18.30) i recital piosenek w 
wykonaniu Marty StobnickieJ 
tran~,mitowany z Katowic w 
,piątek o godz. 18.W. 

Z pro·gramów rozrywko
wy·ch tradycyjnie już 
cwlową pozycję zajmu-

je „Kobra". Tym ra.zem s;:io
tykamy się z wykonawcami 
tea-tru poznań.51ldego i obsier
wujemy sensację zaty·tulowa
i!lą „Hyx i Pmdico". Jedyną 
Jnformacją, którą nam po
dano je®t nazwislko autora 
{Male Turkoy) i reżysera (Je-· 
a:zy Hoffman) . A więc zu~-eł-
111a zagadika. „Kobra" jak zwy 
kle w czwartek: o godz. 20.35 . 

Poziomo: 1. Cza1ma polewka. 4. Ml:oosza ep()(k·a kamien'a. 
7 P.rzy·rząd sportoowy. 9 Pocrząbkowe sta.dium powstaiwania 
pc!<.rywy na rzece 10. Pt<llc łowny. 11. Dęty klstrume11t 
muzyClrny. 12. Plaillete. 13. Ma.s.z ba.bo ... 15. Rośl'na o d.rob
fly.ch zielon.9'wo-ż6My>eh kWi.e•tach w gron!e. 17. DWie wy!Opy 
w grUJpie Małych Antyli. 19 Gra w pihkę na ko•nia•ch. 20. 
Narooowość. 21. Term'n ka•rci.sny. 22. Na>CZynie Dewafl'a, 

Pionowo: 1. Ptd< z rodziny clJmizdów. 2. Specja•ltoe na1kry
c'e g;·c.wy. 3. Uhli.żen.te, ztliewa.ga. 4. Malpa wąskonosa, ży

jąc.a n.a Bo.nneo. 5. Symb<>l twórcrz.ośed poetye>k'ej, natchnie
nia. 6. Jedyna obecnie w Polsce 131nieje w ClecJw·oi.nku. 
8. Dzi•5J technolo0gii, obejmują-cy pLastycrzne l-."S?.tiałtO'Wan•e 

rnetaJu praisow&n'em lub ku.c·em. 9. Ina.czej klacrz:. 13. Po
sta.wa c '.1aJ.a, jec!t10 z frw!meń g ' mn:etyC'lrlycll. 14. Justyiniana 
lub Na.p-O,]e0<na, 15. Ga.tun&< :z,w'erzęe>1.a lub rośllil'ly obecnje 
r:z.ar:IJ<o SJ'.>e>tyksoy, a będący przeżytkiem z daiwny.ch ep.o.k 
geouog1.cv;nych. Hi. W mLtole>gii egl1P'klej bóg zma.rły·ch, wy
obrażany z groiwą sz2trnua. 17. AlUJm'nium. 16. Sta.rożytna 

fhd'1lW'a Sy.riol. 

ą . ' 

" . 

Andf7lej S"llc:z.ep·kowski 
M. Ma:rzyń.s.kiego t Eug<?niu
.sza Pacha pt. „Dzieci O.świę
cimia ". JUŻ z samego tytułu 
maż.na się domyśl.ie, jakiemu 
tematowi poświęcony będzi·e 
ten program. Je.st on co praw
da nienowy i niejed•ook:rot
nie już znajdowal wyraz na 
Jamach tygodni.ków, w audy
c;ach radiowych i telewizyj
!!'lYCh, ale mimo to nie stra
cił na aktuaIImści, zwła.szcża 
ja.ko groźne m€mento w chwi
li rozpętywania w Niemczech 
zachodnich nowej fali pro
:Pagandy rewizjonistycznej. 
„DLieci Oświęcimia" ogląda
my w czwartek o godz. 18.55. 

W śród a·udycji typu tea
tralnego na czo'1o wysu
wają się dwie pozycje: 

środowe Młodzieżowe Studio 
Poetyckie (o godz. 21.10), któ
a:e zaiprezentuje wiersze wy
brane A. S!onim.ski~o oraz 
piątkowa transmisja (o godz. 
20) .s?:tuki Jean Anouliłha 
„Eurydyka" z Państwowego 
Teatru Powszechnego w War:
szawie. Nie zdradzając treści 
.s:ctuki powiemy tylko, ż,e 
auto'!' „Eurydyki", to naj.C'ie
kaW1Szy współczesny drama
turg francuski, niespokojny 
duch twórczy, dostawca no-
wych pojęć teatralnych i 
11.rtystyczny ek.speryme!litat'OI". 

Prawdz;iwą ucztę będzlemy 
mieli natomiast w sobotę od 
godz. 22.20, oglądając pro.gram 
pt. „Kontrabanda". Będą to 
.7..art-Obliwe wiel'sze i ballady 
w tłumaczeniu Jerzego Po
mianowskiego w reżyserii Sta
nisława Wohla. Wystą,pią: Ja
.ni.ina Trączykówna, Alina Ja.
now·ska, Barbara Rylska, Mie:. 
czy.siław Czechowicz, Wiesław 
Golas, Bohdan Lazuika. Mie
czys1a w Stoo.r i Andrzej 
Szczepkowski. 

F ilmy reprerentowane bę
dą dwukrotnie: we wto
relk o godz. 20.30 „Ro-

mansem na przedmieściu" 
pl"od. CSRS ora'Z w soboltę o 
godz. 20.30 „Prywa~nym ży
ciem Henryka VIII" prod. an
gielski-ej. 

I na koniec wiadomość. 
która na pewno zasmuci 
mifośnilków przygód. W 

.piątek o godz. 17.50 wyśwletlo 
illY zootan.ie ostatni odcinek 
„Znaku Zorro". Jak się do
wiadujemy film ten nje l:ę
dzie, niestety, powtórzony w 
caiości - raz z przycztn na
tu.ry technicznej, dwa - że 
;producent zgodzi1 się tylko na 
jedno.raz.owe wyświetlenie fil
mu. 

- N1lech pa.n sobie zatr.eyma. wsey.sbkie. I moje też„. 
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Tłumaczyły: 
EMil.IA B1El..1CKA 
ł TERESA J"ĘTKIEWlCZ 

Brenner waJrnl się chw!ilę. Pobem. robaczył 
z.imną, zdecyQ,()waną twarz Rudo.ego. 

- Chodźcie - powioediziait 
Powoli W<:hodzil po schodach na górę. Rudi 

krok w krok za nim. 
- Zamknńj drZJWi, Ba1njo! - ISO"kinął. 
GrU1bas w.sized'ł do swe.go pokoju. Ch!-opcy 

wsllftlę!i .się za nrim do :małego pomiesizczen.ia. 
Rud1i I'O'ZJ!'i=·ł się ciekawie. 
- Klawa chata! - powiedizial i roz.ik.azal 

Brenmero<wi: - Siada.i na kn.eśle ! 
Olbrzym wpa.tu:ywał &ię w rewo·lwer. U.!liadł. 
- Po€rzu1kaj porządn.ego mnwra, C<mni -

zail'zą.diziit Rudi. 
Co.nn·i zaczął otwierać SZ1Ul!lady @ta,rego ku

chennego k.reden.su. Wl"€13Zcie znalazł grubą 
linkę. Podial ją Rudiemu. Ten rzuieił ją ku 
Banjo. 

- Zwiąt go. Banjo! 
Brenne·r w.stał. 
- SpokQjn.ie, bo cit') tu za.raiz załatwimy! -

powiedział Rud.i. 
Conni i Ban.jo spojrzeli na. niego z pr:;ziera-

żeniem. Bre111111er opadł z PQWrotem na krzesło. 
- No, no - mówi! d•ymąc. 
Banjo s~rępował mu ręce na plecach. 
Rudi przyglądał się drwiąco grU1baSIO·WL 
- Uprizedzalem cię prz,edeż - oświadczył. 

Nagle wpad1 mu d'O głowy ja.kiś pomysł. -
Gdzieś schowail swoje papi€1l'ki. Gruby? 

- Nie mam tu ainJ grOS1za - od.pad Bren
ner. - Wszystko wpłacam na konto. 

- Con111ń! - zawolal Rudi. - Popilnuj go! 
My pójdz:.emy szuJrne. Chodź, Ba.njo! 

Obaj chłopcy wyszli z pokoju. 
- To jako·ś nieladinie z na.sizej sitro111y - pCJ-; 

wie-doZJial Ba1I1jo. 
- On nas przecież nacimi.l na każ.dym W>Ozie. 
- Ale miał przy nich cholernie druli.o robo-

cy - bron.il Banjo Gruibego. 
- Strach cię oblatuje? - za.pytał Rudi, pa

trząc na niego badawcz;o. 
- Ja s.i.ę tam nigdy nie boję - odipad 

Bwn,jo z zawziętą miną. 
- No, to chodź - wzkazaJ: Ruidi powtórnie. 
Na.gie usłyszeli wrurkot potężnoego s11lnika sa

mochodowego. Mu1S1iaio to być całkiem blhs1ko. 
- Stój! - sze:pn.ąl Rudi. 
Przystanęli nasłuchując. Odgłos moto.ru 

n::i.gle umUkl. 
- Nie podoba mt się t.o powiedział 

Rudi. 
Pobiegli z powrotem do pokoju Brenner.i.. 
- Zgasić światło! - rozkazał Rudi. 
Banjo 1·ozejrzaJ się za wyłącznikiem I prze

k.ręcił go. W malym pomieszczeniu zapano
wały 7Juipełne ciemności. 

- Ot;wórz okno 1 okiennice! szepnął 
Rudi. 

Banjo wykOl!l.ał polecenie. Okiennice otw~
rzyły się, cicho skrzypiąc. Obaj chłopcy wyJ
rzeli na podwórze. 

- Widzisz co? - spytał Rudi cicho. 
- Nie - odparł Banjo. Cz.ul, jak dłonie 

zaci.skaJą mu się kurczowo. 
W tej .samej chwili dojrzał przed bra.iną 

ciemne kontury samochodu. Za nim stal jes
cze jeden. 

- Patrz! - powiedział bez tchu i wska.zał 
ręką .samochody. 

Rudi zwrócił się do związanego mężczyzny. 
...... Czy są tu okna wychodzące na drugą 

stronę? 
Brenner skinął glową. Rudi jednak nie mógl 

tego dostrzec. 
- Gadajże prędzej! - 5)"knąl. 
- W pokoju obok - mrultnąl Brenner. 
- Zamknij okiennice, Banjo, 1 chodź! 

roz,kazal Rudi. - A ty - zwróci•l slę do Con
niego - uciszysz go, gdyby .s1ę chociaż sło
wem odezwa!! 

Rudi i Banjo wymknęli si~ z pokoju. 
- Co SJę stalo? - spytał Brenner. 
- Nie wiem - odiparl Conni, przeratO'Il.y. 

- Ale chyba policja. 
- A co tamci dwaj chcą zrobić? 
- Nie wiem! 
- Rozwiąż no mnie! Niechaj on! nie robią 

głupstw! To przecież nie ma sensu! - Głos 
Brennera brzmiał ochryple. 

- Siedź spokojnie! - rozkazał Omni. 
- Kiedy ja wcale nie jest.em .spokojny! _, 

protestowa! Brenner. - Rozwiązuj mnie raz 
dwa! 
Wt~dy chłopiec sięgnął do kieszeni. Wy

ciągnął z niej cienką pętlę z drut.u. Powoli 
zaloc.i:ył ją Bre11mer<1Wi na s.zyję. 

- Zaraz zaciągnę - powiedział placzliwie. 
Czul pod dłońmi szorst1ki za.root mężczyzny . 

O~arnęlo go Jakieś dziwne podniecenie. „Na
p:-awdę zaciągnę" - ·po.9tanowil sobie. Bre·n
ner Jednak umilkl. 

Banjo otworzył okienn.ice w .są,<;fedntm po
koju. Wyjrzeli w noc. Z początku dostrzeglJ 
tylko niewyraźne cienie na rozległym polu 
ciągnącym SJę za szopą. Potem zauwarżyli. że 
te cienie sie ruszaja. Meżcz_vźni. Trzech albo 
czterech. 

- Przepadło! powiedział Rudi Kersch-
baum. 

- Nie ....... szepnął Banjo. - Ja nie pójdę 
do mamra. 

- Więc co chcesz zrobić? - spytał Rudi. 
- Zwiać - powiedział Banjo martwo. -

Przedrzeć się! - Oddychał głośno. - Pro.sto 
na ulicę. Oni .się tego nie spodziewają. 

- Próbuj! - powiedział Rudi. 
„Mam jeszcze ostatnią szansę - pomyślal. 

- W tym zamieszaniu, jakie się wte-dy zrobi". 
- Próbuj! - powtórzył. - Ja będę cie 

oslanial ogniem z rewolweru! 
- A ty? - spytał cicho Banjo. 
- Nie martw się o mnie! - ośwladc7.y1 

Rudi śpiesz.nie. - Grunt, żeby się tobie 
udało. 
OpuściH pokój I zaczęli schodzi~ ze scho

.dów. Nagle młodszy zawrócil. 
- Moje banjo! O malo go nie za,pomn.lałem! 
Pobiegł do pokoju Brennera i zabrał in

strument. 

- Co się stało, Rube~er? Dlaczego chclal 
pan :z;e mną rozmawiać w domu? 

Siedzieli w iadalnt w domu Schobera. Sę
dzia otworzył buteLkę wina. Roz!al do kielisz-
ków. I 

- Bardzo mi to trudno powiedzieć - po
wiedzial RubPrger z wahaniem. - Ale pall3 
muszę pierwszego o tym powiadomić. Wy
mawiam pracę. 

Ręka Schobera zadri:ala lekko. Parę kropli 
wina .spadło na obru.s. 

- Czy dobrre się pal!l nad cym zastano
wił? 

Głoo .sędziego nie zdradzał najlżejszego zde-" 
nerwowania. 

- Tak, gruntownie si~ nad tym zastanawia
łem. Właściwie przez cały ootatnl rok. 

(C. d. n.) 
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n1 PRACO""' POSZUKIYIANI m 
MA~ISTRA inż!ni~ra lub inżyniera ze znajo
mością urz9dzen ~ieplnych i kHmatyzacyjnych 
w przemysle włókienniczym na stanowisko 
~t~rsz.ego in:spe~ora,, .magistra inżyniera lub 
mzymera ~ zna1omosc1ą układów regulacji au
tomatycznej w przemyśle włókienniczym na 
stanO\yisko technologa, inżyniera włóki~nika 
do dzrnlu DQ!'malizacji na stanowisko starsz.eO'o 
i~spektora, i;konomistę z wyższym wykształc~
mem do działu ana.liz ekonomicznych na sta
nowisko inspektora działu, magistra inżyniera 
lu~ inży~iera włókiennilka. ze specjalnością wy
konczalmctwa na stanowisko technologa inży
niera włóki~nika ze specjalnością metrologii 

.zatrudm zaraz Centralne Laboratorilum 
Przemysłu Wełnlane:!!O w Łodzi, ul. Wierzbo
wa 48. Zgłoszenia przyjmuje codz'iennie dział 
kadr od godz. 7,30 do 115,30. 1191-T 

PRACOWNJ.l(A z· wykszfakeniem średnim eko
nomicznym lub ogólnym na stanowisko ekooo
mist~oz.lkzeniowca, wymagana umiejętność 
maszynopisania zatrudni Spółdzielnia Pracy 
„Taśma" w Lodzi, ul. Wólczańska 125, 
tel. 358-55. 1200-T 

MGR INZ. WŁól(IENNIKA z; długoletn'ią 
praktyką zawodQIWą na stanowisko kierownika 
zespołu technicznej or.ganizaoji norm pracy, 
mgr inż. włókiennd'ka z długoletnią praktyką 
zawodową na Z-'Cę kierownika ZTONP, pięciu 
inżynilerów włókienników z praktyką zawodową 
na stanowiska technologów w zespole TONP, 
ciwóch ekonomistów z wyższym wykształceniem 
ekonom:cz.nym na stanowiska inspektorów 
w zespole TONP, jednego ekonomistę z wyż
szym wykształceniem ekonomicznym z prakty
ką w księgowości na stanowisko si. księgowego 
w wydziale księgowo-finainsowym, księgowego 
rewidenta do wy,działu księgowych rewidentów 
zjednoczenia zatrudni z.araz Zjednoczenie 
Przemysłu Wełnianego-Północ. Oferty należy 
skł.adać bezpośrednio w wydziale kadr i szko
len;a zawodowego Zjednoczenia Przemysłu 
Wełnianego-Północ, Al. Kościuszki 3 w termi-
nie do d.nia 10 kwietnia 1962 r. 1481-K 

2 INSTRUKTOROW kolportażu, instruktora 
księgarskiego, instruktora handlowego, inspek
tora transportu do spraw instruktażu i kontroli 
w podległych placówkach na terenie wojewódz
twa łódzkiego, iechnika elektryka do działu in
westycji i remontów, planilstę oraz księgowego 
finansistę ze znajomością zagadnień kontroli 
wewnętrznej zatrudni zaraz Przedsiębior
stwo Upowszecbnienila Prasy i Książki „Ruch" 
w Łodzi. Wymagane wyksz.!.ałcenie &rednie 
i praktyka. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. Z·głoszerria przyjmuje sekcja kadr 
przeds;ębiorstwa „Ruch" w Łodzi, ul. Roose
velta nr 17, pokój 13 w godzinach od 8 do 15. 

1478-K 

TECHNIKA budowlanego z praktyką przyjmie 
natychmiast Spółdzielnia Pracy „Kotłobudowa" 
w Łodzi, ul. Wólczańska 168. · 1199-T 

6 INZYNIEROW technologów, 3 techników foto
technilków, technika elektryka, skł.adacza ręczne
go do drukarni filmowej, mechanika precyzyj
nego - ,zatrudnią natychmias·t Łódzkie Za
kłady Wytwórcze Kopii Filmowych w Łodzi, ul. 
Narutowicza 86. Zgłosz.enia przyjmuje samo
dzielna sekcja kadr pod w/w a<lresem w godz. 
od 8 do 16. . 1190-T 

NIEHUCHOMOŚCI 
DOM, oborę; stodolę z 
bali okazyjnie SP'rzedam. 
Skierniewice, Ms?JC.Z()ll)OW 
ska 80, M:ichaJski 4768 
PLAC budowlMly 900in 
kw. (własność) ul. zwrot 
nikowa (Kolej Obwodo
wa) spr.zecLoo:n. Wiadomość 
Pa bian.lCk.a 1<)6, Pllkus, 
godz. 16--18 4484 G 
DOMEK komfortowy na 
Julianowie sprzedam. 
Informa<eJe: Marcina 15 
m. la, oficyna 4125 
DOMEK jednorodzinny 
3,632 m kw. ogrodu, 300 
kur nio.sek, leghorny -
sprzedam. - Wiad,omość 
Lódź, ul. Norwid.a 16 
DOMEK, 2 pLace -sp.rze
dam. l"roboszcz.eWi<:e II 
nr 60, Józef Kawczyński 

4313 G 
PLAC nadający się pod 
budowę z bu<l.ynikaimi go I 
spc<Ia.rczymi sprzed.am . 
Ul. Admiralska lH 4358 G 
DOM murowany, klryty 
dachów.ką, zelektryfiko
wany, 5 pokoi - 3 poko J 
je wodne :zaraiz sprzedam , 
(4 km od Wielunia, przy i 
autostradzie, obok s:zko
la, kośc.lól, przysitanek 
autobusowy, ładna oko.ti
e&). Teren nadaje się dla 
lekarza. Oferty „4384" Biu 
ro Ogloszeń, Piotrkow-
ska 96 4384 G 
PLACE, - domiki~lle, -go 
spodarstwa najlepiej ku
pić i siprzedać można w 
Spóldzielni „Czystość" w 
Lodzi, ul. Główna 11, tel. 
220-47, która udziela in
formacji =Y nierucho
mość jaką chcesz kupić 
nie jest zagrożona 1476 K 

PODZl\;:KOWANIE 

Doktorom Kopczyńskiemu, Bemowi, Gębickiemu, mgr, mgr 
Szydłowskiej, Starskiej i zespołowi Apteki Lekó*1 Zagranicz
nych, p.ersonelowi Szpitala im. dr Biegańskiego i pielęgniarce 
Marcie Funkiewicz, za wysiłek ·( okazane serce w ratCJWaniu 
śmilertelnie chorej rony mojej 

ś. p. Danieli Anny Wofniakowskiei 
z BUJNOWlCZóW 

oraz tym wszystkim, którzy oddali Jej ostatnią posługę, 
a w szczególności: 

J e g o E k s c e I e n c j I ks. biskupowi dr Janowi Kulikowi, 
przewielebnym: ks. prałatowi Janowi Zdziarskiemu, wikariu
szowi generalnemu diecezji, ks. dr Edmundowi Bielickiemu, pro
boszczowi parafii Przemienienia Pańskiego, duchowieństwu pa
rafi.alnemu i ks. mgr Bac.zmadze, Ojcu Przeórowi Teofilowi 
l(aruze i pozostałym o.o. Paulinom z Jasnej Góry, Ojcom 
Franciszkanom, księżom Salezjanom z Lutomilerska, siostrom 
ze Zgromadzenia Swiętej Rodziny w Łodzi, chórowi parafial
nemu, organiście i kol. Henł'ykowi Łągwie 

jak rów.nDeż 

I z b ie Rz e m i e ś I n i c ze j, 
pr.zedstawicielom cukierników, piekarzy i rzeźników, pracow
nikom Cechu Rzemiosł Spożywczych i Zrzeszenila w Łodzi, 
dawnym kolegom z Państw.owych Zakładów Mięsnych w Łodzi, 
wyrazy wdzięczności i serdeczne „Bóg zapłać" składają 

STEFAN WOżNIAi<OWSKI Z SYNKIEM STASIEM 

SAMOCHOD „Mhl<·ruis" - SAMOCHOD ·„Wa!l'szawa" 
stan barozo do.bry sprze- sprzedam. T·raktorowa 100 
dam. GdańS>ka 77a m. ~ 

SA;"\'IOCHOD osobowy -
.,BMW" 32!1 stan dobry 
sprzedam Pk<trkiowska 142 

466-0 G 
SAMO-CHOD --:;spartak" ko 
Joru szarego sprzedam. 

KUPNO 

-L J Oglądać Kilińslkiego 82 

SPBZEDAZ
• m. 1 go&i. 11-13 4417 G 

. . 
SAMoclion-: wars.Za wę" 
siprzedam. Oglądać Rzgow 

STOLY rozsuwa!Ile (o sita 161 - -- 4456 G 
rzech) na kOIZ~owych no: „JAWĘ" 1'75 po dotaocciu 
gach, oena zatwierdrzon.a ,.WFM" :fa,brycznie nowy 
1960 z1: (gwarancja dwulet sprzedam. Marynarsika 52 
nia) - poleca zaklad sto- 4433 G 
Jarski S. Zdunek, Zg1er- SAMOCHOD „Warszawa" 
&ka 33, tel. 514-53 4526 G sprzedam. Lódź, A. Stru

PIANINO zagraJliczne w 
dobrym stanie kupię. Te
lefon 561-89 4325 G 

KURSY SAMOCHODOWE 
PRZYSPIESZONE zawcdo 
we kat. I., II, III ,amaror 
skie, rowe:rowe i mecha
ników samochodowych. 
zapi:sy Towarzystwo Krze 
Wieni.a Wiedzy Praktyez
nej, Tuwima 15, godz. 
8-20, tel. 258-60. R01Zpo
częcle kat. I, II, m i me 
chan.ików sa'ln<>Ch<><iowych 

LOKALE I ~· r:;;;~~62oo~;,tęamat~~~ 
e~:y ':rz~ief::~ej ~~j~ I PRAGA ł 

KURTKI, plas:zcze dam
sltie i męskie z two.-zyw 
sztucznych poleca pra
cownia Jarac:za 9 4332 
.PIANINA, fortepiany 
stroi, reperuje, poleruje 
St. Ku,les.za. Lódź, 22 Lip 
ca 13, tel. 35<1-9Z 4177 G 
OGRODNICTWO =klar-
niowe tanio sprzedam. -
PiotrkOWSka 123 m. 5 tel. 
328-78 4720 G 
MATERIALY-BUDOWLA
NE: cegła rozbióJ>kowa 
dobrze czysa:czona, drew
no budowlane, ro<Zbi6rko
we na w.ymiair, deski, 
wapno palone, l.asow.a111e, 
hydratyzowa ne, pustaki, 
trzcina, suprema, gds-la
Sitri co i inne. Sklad ma
terialó w budowlanych -
Lódź, ul. Jana 6 (Julia
nów) 4762 G 

Samochodj-motocykl e 

ga 11 m. 17 4174 G 
SAMOCHOD OOOboWy pi1! 
nie sprzedam. Cena 15.000 
Ozorków, 18 Styc:znóa 8, 
tel. W3 4231 
,~MOSKWICZ 400" z silni 
kiem 402 sprzed.am. Ka
srztelańska 62 4304 G 
sA.M:i::icnoi> „wa.-szawa" 
sprzed.am Lódź, Trau,gut
ta 17-19 4176 G 
SAMOCHÓD ,,Ford De 
Lux" phlnie spr2iedam. Ul. 
Eugenius:za 9 (Kolej Ob

centrum zamienię na po
kój z kuchnią i małą su
terenę w centrum. Lódź, 
A. Struga 7 m. 16 4244 G 
POKOJ, używalność ku
chni, wygód, komfort (wy 
godny rozkład), kultu,rail
ne starsze otoczenie) -
zamienię na samodzielną 
kawalerkę ewen. na po
kój z kuchnią, WSZY<ltkie 
wygody_ Oferty „4307" 
Biuro Ogłooiz.eń Piotr.kow 
Ska 96 4307 G 

I LEKARSKIE 
wodowa) 436'1 G Dr Jadwiga ANFORO
" WARSZAWĘ" stan do.- WICZ, weneryczne, skór
bry sprzedam. Franci.~z- ne 15.30-18.30, Bróch!Ili-
kańska 39 4362 G ka 8 4501 

POMOC domowa potrzeb 
na. Lódź, Bednarska 24 
m. 5 4803 G 
POMOC dom...wa docho
dząca, r..ajchętniej renci
stka potrzebna. Na\W'ot 
37 m 1 4321 G 
GOSPOSIA - POSZUKI
WANA. Warunki do,bre. 
MicltieWic:za 12 m. 19 

4790 G 
POMOC domowa potrzeb 
na. Lódź, BrzoskWiniowa 
31, tel. 527-89 4004 G 
POMOC - domowa potirzeb 
na. Wiadc•mość żwwki ld 
m. 7 1486 K 

I ROŻNE J 
MOTOCYKL „M-72" Z Dr ZIOMKOWSKI - s.pe- UBRANKA do I komu111ii 
pl'.zyczepą sprzedam. Do- cjaiista chorób wenerycz- św. k:U·pisz w p.rac<>wni 
browolski,. zacliodn.la 23b nych, s:kórnych 16_;19· Piotrko~ka 84 (Siklep w 
m. 37, tel. 546-73 4257 G Piotrkowslka 14 4093 G po<l.wórzu) 42G9 G 

SAMOCHÓD „Opel-Ka- I I GARNITURKI do I komu I 
det" sprzedam. Cena 23.000 HAU KA mi św. polecam Jaa:.a<eza 15 
Juliall1.ÓW, Dzik.a 12 4301 G 

4395 G 
SAMOCHO.D -,,Octavia"-_ DYSKRETNIE, szybko, kio 

NOWOCZESNY krój u- respo.nd.encyjnie, pozna 

Dnia 30 maN:a 1962 
ny św. sakramentami, 
ukochany Ojciec 

s. t 

r. zmarł opatrzo
w wieku lat 82, 

P. 

HUGON BIBEL 
rencista. 

Wyprowadzenie ukochanych ILWfok od"' 
będzie się dn:ia 1 kwietnia br. e god~. ~6, 
z kaplicy Starego Cmentarza katohckte
go przy ul. Ogrodowej. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamilają krewnych, przy
jaciół i znajomych stroskani 

CORKI, Zit:CIOWIE I RODZINA. 
4800-G 

Dnia 31 marca 1962 r. po długic8 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sa
kramentami zmarła, przeżywszy lat 53 

S. t P. 

Jadwiga Kosma11ska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwiletnia 

br. o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza 
katolickiego na Zarzewie, o czym zawia
damiają przyjaciół i znajomych 

BRAT, BRATOWA I RODZINA. 
4806-G 

Dnia 31 marca 1962 r. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
sakramentami, zmarła p.rzeżywszy lat 57, 
nasza najukochańsza mamusia, babcia, 
siostra, siostrzenica, bratowa i ciocia 

ś. t p. Kamila Jakubowska 
z domu Jęd<rzejewska. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 
3 kwietnDa br., o godz. 16, z kościoła 
parafialnego św. Józefa w Lodzi, przy ul. 
Ogrodowej 22, na Stary Cmentarz kato
licki przy ul. Ogrodowej. 

Msza św. żałobna odbędZJie się tegoż 
dnia o godz. 9, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

SYN, SYNOWA, WNUCZKI, BRAT 
4812-G I RODZINA. 

Dn.la 
ciężklich 

30 marca 1962 r. zmarł po 
cierpieniach, przeżywszy lat 46 

S. t P. 

Janu~z Patalong 
Pogrzeb odbędzie się w p<>n·iledziałek 

dnia 2 kwietnia 1962 r., o godz. 15 na 
cmentarzu katolickim na Dołach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

ZONA, MATKA, TESCIOWA, BRAT, 
SIOSTRA I SZWAGROSTWO. 

MOTOCYKL „M-72" z ko 
szem, po 10.000 km 51Prze 
dam lub zamienię lla sa
mochód po mćllyrn p.l"'.le
biegu. Gdańska 20 m. 22 
tel. 339-99 4359 G 

sprzediam. Wi.adomość ul. brań damskich, dziecię- Cię Biuro Matrymonla1111e 
Wojska P<>lslkiego 171 - cych opanuj(lsa: szybko „SY'l'enka" - Warsizawa, 
godrz. W-16 4382 G pod gwarancją, opa,tento- ElektotaJna 11. Prześlij 10 
SAMOCHOD „Octavię"-=. wanym wynaJazk.lem mi- złotych 7-naczkami, otrzy 

sp!"Zecl.am. Lódź, Nowot- J strzyJli Mechllń&kiej, Na- masz 300 atrakcyjnych c-1 iil••···············••liii ki 8-0 m. 12 4675 G wro.t 32 3220 G \ fert, :LMormaC'je 1477 K 1 

4797-G 

WAZNE TELEFONY ••IJZEA laL f N A ~ • 'E1JIJ1 prod. USA do:zw. od lat 2.ł. re~ w dni powszednie lrnl „ 'fl'J'd • "KA 12 g. 15, 17, 19. 2.4. nie w godz. 19-24. w dni Oglosumia wymia- , 'JT lf li I 1 • czynne Piotrkowska 165, Naru- świąteczne w g,cxlz. 7-24. 
r-0we telefonic=e 311-50 MUZEUM RUCHOW RE- KINA PREMIEROWE • l,Ufl. U • STUDIO (Lumumby 7-9) toWicza 6, Rzgowska 147, .Dz •. Sródmieście - w 

Informacj.e -0 wszel- WOLUCYJNYCH (Gdań- + „Chleb, miłość i ... (pano GdańSika 23, Karolews:ka niedziele i święta od go-
kich usługach 03 s!ra 13) g. H-17. BAZ.TYK (NarutoWicza 20) rama) prod. wł. dozw. 46, Przybyszewskiego 41, cl.ziny 7-24, w dni pow-

Pogot. Ratunk<>We 09 2.4. nieczynne „Piękna Luretta" (stereo 16, 17, „Druga noc 1943" :frainc. dozw. od. lat 16 od lat l8 g. u;, 17.15, Limanowskiego 80, sp.or- szedinie od g. 18-24 ul. 
Pogot. Miiicyjne 07 MUZEUM ARCHEOLOGI- panorama) prod. NRD, g. 18, 20.15 g, 16, Hl, 2'0. 2.4. „Ruda 19.30. 2.4. „Chleb mi- na 83 Piotrkowska 102, telefon 
Nocna pomoc Iekar- CZNE i ETNOGRAF!- dozw. od la.t 16 g. 10, WLOKNIARZ (Próchnika Julka" g. 16, Ul, 20 łosć t •.• " g. 17.15, 19.30 271-80. 

ska m. Lodzi 444-44 CZNE (Pl. Wolności 14) 12, 14, 16. 18, 20 16) „Wozy Jadą na za- POKOJ (Kazimierza nr 6) CZAJKA (ul. Pionowa 18, Dz. Bałuty - w nie-
Straż Pożarna. 08 nieczynne. 2.4. - jak wyżej chód" (panorama) pr. „Mysie figle" godJZ. 11, Kochanówka) g, 14 „Baj Dyżury szpitali dziele i święta od 7-2 w 
Kom. Ml<Jjska MO 292-22 MUZEUM SZTUKI (Więc POLONIA (Piotrkowska USA dO<Zw. od lat 12 g. „Casino de Paris" (pa- ki", „Cinderella" (Kop- nocy, w dni powszednie 
Kom. Ruchu Dro- kowsk:iego 36) Wy.stawa 67) „Dwaj panowie „N" 10, 12, 14, 16, 18, 20 norama) prod. fr. dorzw. ciuszek) p.r. USA doa:w. POLOŻNICTWO od 18 do 2 - ul. snycer-

gowego 516-62 „Wojctech Gerson" g. prod. poi .• dozw. od lat 2.4. - jak wyżej o<l. lat 16 g. 15.45. 18, 00 lat 7 g. 15, 17, 19. 2.4. ska 1-3, tel. 538-79. 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 9-15. 2.4. nieczynne 16, dod. „Piąty obwód" ZACHĘTA (Zgierska 26) 2-0.15. 2.4. „Ogniomistrz „Port de Lilas" p'rod. Szpital im. H. Jordana Dz. Widzew - w nie
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 MUZEUM HISTORII WLO (poi.) g. 10, 12.30. 15, „Afrykańska króLowa" Kaleń" tpanorama) pr. :Crane. do,,,w. od lat 16, _ dz. śródmieście. d'ziele i świ.ęta w godz. 

555-55 KIENNICTWA (Pio1Jrkow 17.30, 20 p.rod. USA d<YZw. od lat poi. dozw. <><i 1ait 1~ g. g. 17, 19 Szpital im. H. Wolf _ 7-24. W dm powszednie 
centrala Podmiejska Ol ska 282) g . 11-18. 2.4. - jak wy:teJ 12 g. 10, 12.30. 15. 17.30, 15.45, 18, 20.15 ENERGE'l'YK (Al. Poli- dz. Bałuty i część Wi- od 18-24 ul. S"'pita.lna 4, 
1\101 359-15 2.ł. nieczynne WISLA (Tuwima nr l) :W. 2.4. - jak wyżej REKORD (RzgoWSka nr 2) techniki 17. róg Fel- dzewa (Stoki). tel. 353-23. . . * :(. * „Nóż w wodzie" prod. KINA II KATEGORII "Wzgórze 905" pr. jug. sztyńskiego) „Na tropie Szpital im. M. Curie- Dz. Górna - w n1ed•:ie 

poi., dod. FIS 1962 r. ·dozw. od lat ' 12 g, 10, przemytników" pr. duń Skłodowskiej - da:. Gór- le i święta od. go<l.z. 7-2 TE All TR WV ZOO - czynne g. 9-18 ( I) d -A l 16 1.2. 14, „Wieczór kawa- &klej dozw. od lat 10, na i' część W1'dzewa (12 w nocy, w d.m powszed-
rlil • * :f. * po · ozw. vu at ' KPP ADRIA - 1 1 2.4. lerski" prod. USA dozw. g. 11, 15, „Słaba pleć" Przycl>odnia RejOIIlowa). nie od 18-2, ul. Pio'flr-

TEATR NOWY (Więc:kow- PALMIAltNIA - niecizyn g lO, 1.2.ao. 
15

' 
1
.
7

·
30

• 
2

-0 nieczynne od lat 18 g. 16. 18, 20 prod. franc. d.ozw. od Szpital im. M. Madu- kowska 269, tel. 406-55. 
skiego 15) godz 15.30 na. 

2
'
4

" - jale 'WYUJ DKM (Nawrot 27) g. 12 2.4. - laik wyżej lat 18 g. 17, 19. 2.4. me- rowicza _ cl.z. Polesie i Dz. Polesie - w nie-
„Ptak", g. 19.15 „Histo * :(. * WOLNOSC (Przybysżew- „Pięciu leniuchów". ROMA (Rzgowska nr 84) czynne część Wi<lizewa (ll Przy- dziele i św1~ta od godz. 
rl.a o chwalebnym Zmar KLUB KAWIARNIA ZMS sklego 16) „Gigi" (pa.no „Uskr.llyd!eni" pr. NRD „Abecadło" g. 10, 11, MEWA (Rzgowska nr 94) chod111ia Rejonowa). 7-24, w dm pc·wszetime 
twychwstaniu Pańskim" Dansing g. l&-23, g. 19 rama) prod. USA· ct.oizw. doow. <><i lat 16 g. 15.45, „Czas przeszły" p.rod. g. u, 12 „Brzydkie ka- od 18-24 Al. 1 Maja 24, 
2.4. nieczynny „Nauka pioseillki". <Xl lat 16 g. 10, 12.30. 18, 20.15. 2.4. nieczynne poi. dO!ZW. od lat 16 g. czątko", g. 13 „Niezwy Chirurgia Południe: - tel. 382-98. . 

MAZ.A SALA g. .20 „za- 2.4. nieazynny 15• .17 .30, 2-0. 2•4• - Jak DWORCOWE (Dw. Kałi- 12.30, 15, 17.30, 20 kła J.l-Odr'óź", g. 15, 17, Szpital im. d.r Phro.gowa, Wieczorna 1 świąteczna 
czarowana gospoda" wyzei ski) 1 i 2.4. nieczynne 2.4. „Czas przeszły" g. 19 „Noc szpiegów" pr. ul. Wólczańska 195·, p<>mOC !<:karska W dni 
2.4. nieazyl1Jla KINA 1 KATEGORII GDYNIA-STUDYJNE (Tu- 10, 12.30, 15, 17.30, 20 franc. dorzw. <><i lat Hl.! Chirurgia Północ _ Szpi pows·zeclme ud.ziela po. mo 

TEATR 7.15 (Trau.gutta 1) IW ••StaUJ•• wima 2) „Wrzesień 193911 SOJUSZ (Nowe Złotno - 2.4. „Niezwykła podróż" tal im. Biegańsikiego, ul. cy w ambulat0<rium i w 
g. 16 „Grunt to rodzin- '-:6fl „ KINO LDK (ul. Traugut- prod. poi. d.c-zw. od lat ul, Płatowcowa nr 6) prod. radJZ. dO<Zw. c<i·Knia<Ziewicza 1-li domu cho·reg? w. godzi-
ka", g. 19.15 „Komedia SALON FOTOGRAFIK.I ta 18) ,,Tygrysy na po- 14 (dod.) „Barwny świat' „Ala ma kota" god.,;, 14 lat 7 g. 14, „Noc szpie J..aryngologia: SIZp. im. nach 18-21. w dni śwlą-
omyłok''. 2.4. g. 19.15 · (cz) g 10 12 14 16 „Praczki z Portugalii" gów" p.rod. franc. dozw. N. Barlickiego, ul. Kop- tec:zne w .godz. 10-17. 
„Grunt to rodzinka" LTF (AndTz.eJa Struga 2) kładzie" prod. rad2. - 18 · 20 · 2 4 nlec:zynne' (panc.rarna)„prod. fra,nc. o<l. lat 16 g. 16, 18, 20 c\ńsklego 22. Sródmiescie - Ul. Piotr Wystawa „Twarze lu- dozw. od lat 7 ę. 15. ' · • · · . . · d 00 "'t 16 g 15 k 102 

7 TEATR JARACZA (Jaira- A-\" 17 w 2-0. 2.4• Trapez" Program prze.meis1ony ozw. "" · • POLESIE (Fornalskiej 37) Okulistyka: Szpital im. ki>WS a , tel. Z 1-80 
cza 27) g. 16 „sześć po- """ · ' " do k1na „Tatry" 1'1'..15, 19.30. 2·4;, „Praez- „przygody Tomka sa- dr Jonschera, ul. Milio- (dla dorosłych i dzlac\). 
staci w poszukiwaniu W SALACH MUZEUM prod. USA dozw. od la't HALKA (Kirawiec:ka 3-5) ki z Portugalii g. 17.15, wyera" pr. USA dozw. nowa 14. Bałuty - ul. Z. Paca
autora", g. 19 „Volpo- HISTORII WLOKIENNI- l~ g, 15• 17·30• 20 

„Ali Baba i 40 rozbój- HJ. 3-0 . od lat 1-0 g. 13, 15, Chirurgia i laryngologia nowskiej 3, tel. 541-96 
ne". 2.4. g. 15.30 „Strach CTWA (Więokowskiego MUZA (Pabianicka 173) ników" g. 12, „Ewa SWIT (Bału~n. RyneJ<;, 5> 17, 19. 2.4. „Odwiedziny dziecięca: Szpital im. Kc- (d'la. doroslych i dzieci). 
i nędza m Rze.ny", g. 36) wystawa „Tkaniny „Zakochany kundel" (pa chce spać" prod. po!. „Czarod~eJ'!k~<;. dary g. prezydenta" prod. poi. nopn.ickiej, Sp.orna 36-50. Widzew - ul. Szpital-
19 „voJpone" &<>pockie" czynna 00 norama) pr. USA dozw. dozw. od lat 18 g. 15.45, 11, „Kwiecien pr. poi. dazw. c•d la<t 14 g. 17, 19 na 6, tel. 271-53 (dla do-

ll-l8, prócz poniedział- od lat 9 g. 11, 16, 18. 18, 20.15. 2.4. „Ewa chce dozw. od lat 16 g. 16: * :(. * 2• 4• re.słych i dziect). Pomoc 
'l'EATR POWSZECHNY ków „Mściciel z Laramie" spać" g. 15.45, 18, 20.15 18, 20. 2.4. „Zuzanna 1 Uwaga! Repertuar spo- Chirurgia l'ohldnie _ wiec-.<orna god2. lS-21. 

(Ocr. Stalingra<tu na: 21) WYSTAWA LPZ - „Zol- (panorama) prod. USA, '.\ILODA GWARDIA (Zie- chlopcy" prod. poi. - rządzono na po<istaWielszpital im. Bar!icl<.iego, Polesie - Al. l Maja 24 
g, 14 „Droga do Rzymu" n!erz - p.rzyjaciel - o- dO'Zw. od lat 16 g. 20 !ona 2) „Polowanie na Jo dozw. od la.t 16 g. 16, komunikatu Miejsk.leg.o ul. Kopcińs1ldego 22. tel. .38~-98 (<l.Ja d<>rosłych 
g. 19.30 „Grube ryby". brońea" czynna c.oct'Zien 2.4. „Zakochany kun- komotywę" (panorama) l8, 20 Zairzą<lu Kin. Chirurgia Północ - Szpi l dz1ec1). 
2.4. g. 18 „Nie głaskało nie w Klubie Ga,rni- del" g. 16, 18, „Mściciel pr. USA, dO<Zw. od lat TATRY (Sienkiewicza ł-0) * :f. * taL im. sterlinga, ul. Ster Górna - uL Le<:'ZniC"la 6 
mnie życie po głowie" zonowym (TuWima 34) z Laramle" g. 2-0 14, g, IO. 12. 14. 16. 18, Program _dl~ najmłod- PRZEDSPRZEDAż bll~ Ji,ng.a 1-3. tel .. 427-70 (illa d.Orosłych 

OPERETKA (Piotrkowska w god.z. 1-0-19. 2-0. 2.4. - jak wyżej szych: „Bibi ', „Sombre tów na 2 dm nav.-zodl Laryngologia: Szp. :Im. i dzieci), 
243) g. Ml.15 „Paryskie PRZEDWIOSNIE (Żerom- ODRA (Przęd,zalniana 68) ro", .,Skarb Czarnego do kin: „Bałtyk", „Po- <l.r Pl rogowa. ul. Wólczań 
perfumy". 2.4. nieczyn- OSRODEK PROPAGANDY sklego 74) „Pr1>fesorek" g. 13 „Bajki" „Louis Jacka", „Kot w kręgiel Jonia'', „Wisła", „Wlók- ska 195 Nocna pomoc l<Jkarska 
na SZTUK.I (Pairk Slen'kie- prod. franc dozw od Armstrong" prod. USA, ni'', „Królewna I oslo- niarz", „Wolność". od- Okulistyka: Szpital im. dla m. Łodzi ud1Liela po-

PINOKIO (K rnlka !6) wicza): Wystawa „XX- lat 16, g. 14, 16, 18, 20. dOQ.W. od lat 112 g. 15, lek", „Pojed~ 'lek prof. bywa się w specialnej N. BarHokiego., ul. Kop- mocy w domu chorego 
g. 12, 17.30 c:i;izarodzłej- leci-e, PPR" - malar- 2.4. „Sto kilometrów" 17, 19, 2.4. - jak wyżej Filutka" g. 10, 11, 12, ka·sie kina . „BaUyk" cińs1ldego 22. dla osób zgłaszających 
ski kalosz". 2.4. nieeizyn stwo, rz.eźoo, g,rafika. prod. wł. dozw. od lat (bez poranku) g. 17, 19 13, 14, 15, 16, 17. „zezo- (ul. Narutow1<;za 2'0) w Chirurgia i laryngologia za·chorowanie po godz'.-

Otwairta w dni powszed 12 g 16 18 2-0 OKA (Tuwima 34) „Dzień wate szC'Zęście" p.rod. dn.i powszednie w go- dziecięca: Szpital im. Kor nach przyjęć przychodni ny nie od godz. 10-13 i ' ' ' . os.tatni, dzień pierwszy" dzin.ach 12 17 ka l. A m1i c ARLEKIN (WólCl'Lails.ka 5) od l5-l8, oprócz ponie Sl'YLOWY (K!Uńs~~go 123) do.zw. cx:J lat 12 g. 16, po!. dozw. od lat 16 g; - cza , u r zerwo- rejonowych. 
g. 18 „Nal i Damayan- dzialków, zaś' w nie- „Długa noc 1943 prod. 18. 20, 2.4. nieczyn,ne 18, 20.15 2.4. „Wrzesień nej 15. Nocna pomoc lekarska 
tl". 2.4. - jak wyżej dziele i święta od 10-18 ~1311 d~;~5 <18 

1~ 1;
6 

g. POPULARNE (Ogrodowa 
1~9~t ~f~dpo!B doz';' APT E 6',f ADRESY t GODZINY przyjmuje zgłoszenia te-

OPERA (T. NO'\\"') g. 11 bez p.rzerwy · ' · ' ' · 18) „Nędznicy" II seria 
0 

' " arwn PRZYJE,C wie~~r~weJ· 1· lefonlcznie od godz. 21 ·J • 2.4. Program dla naj- świat" (cz.) g, 10, 12, ~~ ~ 
1 „Fontanna Bachczysa· LOKAL CBWA (Piotrk.ow mlc·dszych „Bibi", prod. NRD dozw od 14, 16, 18, 20 Limanowskiego l, Piotr świątecznej pomocy Ie- do O na nr te· 444-44. 

raju". 2.4. (T. Nowy) g. s!ca 1-02) Wystawa „Sombrero", „Skarb lat 14 g. 16. 18, 20 kowska 25. Piotrkowska karskiej i pielęg-niarskiej: Sied"Zibą nocnej pomo-
19 „Faust" malarstwa Z. Hyżego Czarnego Jacka", „Kot 2.4. nieczynne KINA ID KATEGORII 2.25, Gdańska 90, Na,ruto· Wieczorna i świąteczna cy lekarskiej jest Stacja 

TEATR ZIEMI LODZ- otwarta od 10-18 wnJ.e w kręgielni", „Królew- PIONIER (Franctszkańska wicza 42. Armti Czerwo- pomoc pielęgniarska u- I'l:lgotowla Ra,tunkowego 
KIEJ (Kopernika nr 8) d·ziele i święta od na I osiolek", „Pojedy- 31) „Niewidzialna ręka" f,ĄCZNOSC (Józefów 43) nej 8, Srebrzyńska 671 La dziela pomocy w armbu- m. Lodrzi ul. Slenikiewi• 
(gra w terenie) 11-18. nek prof. Fllutka;• g. g. 1'1, „Ru.da Julka'! pr. „Kryptonim Cicero•! - giewnicka 120. la.toriu-m 1 w domu ch<O- cza 127. 
~~~~~~~~~~~--~,,.,.,,~~ 
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Studenci 
kubańscy 
naszemu miastu 

Obrady łódzkiej ort?:anizacii ZMS 

Spojrzenie na przebytą drogę Handlowy Dom Dzie~ka 
DLiś, 43 studentów kubań

skich uczącycli się w Lodzi, 
rozpoczyna w czterech punk
tach naszego miasta, wiosen
ne praoe porządkowe. Warto 
podkreślić iź niedawno zgło
sili się oni do KL ZMS z ini 
cjatywą zorgani:rowania Ochot 
tiii<:zego Hufca Pracy. Ini
c.Jatywa zootała przyjęta !i. 
oto dziś o godz. 9 kubański 
OHP rozpocznie po raz pierw 
szy w Polsce swą 6--giodzinną 
społeczną pracę. Zyczymy im 
powodzenia. 

• 
I perspektywy ł ' • 0v>,?~-~!'~~. d~~,~O~~t . ..,, przy s z o 5 c I Ha:::::eg~yło ~8;icle Dwzi~=~ ~~;0g;r: s=~y ~rzr;:a: 

Wzięli w nim udział przedstawi w.ano towaru za 35 mln zl. Sto
ciele włada: miejskich i chyba I.ska są estetyczne, przyjemnie 
wszystkich central ha.ndlowyc!1. urządzone, WStZ;'IStkie na =
Z wa.rszawy przyjechał przed- cizie I>reselekC'Jl. DyI'Efkcja p.rzy 
stawieiel MHW - T. Pieńkow- rzekł.a, że w magazynach znaj• 
ski. dują się niemniej a.tra'ke}'jne ar· 

Związek Ml.odzieży Socja
listycznej w naszym mie.ście 
moi'e się poszczycić poważny 
mi osją.gnięc.iami w okres1e 
swej pięcioletni.ej pracy. Prze
de wszystkim zakońcrony zo
staJ etap budowy organizacji 
i obecnie podejmuje ona co
raz więcej poważnych zadań, 
których realizacja liczy się w 
skali mia.s.ta., a nawet poza 
jego granicami. 

Szczególni·e godne po~~
lenia są wYl1iki pra<.y ZMS 

w zakresie odrodzonego przez 
tę organizacJę socjalistyczne
go współzawodnictwa pracy. 
W grudniu 1957 istniało w 

W konferencji biorą udział: 

Narada w CRZZ 

I sekretarz KL pzpR Micha
lina Tatarkówna-Majkowska, 
sekretarze KL PZPR: Tadeusz 
Gląbski i Marian Ruliński, se
kretarz KC ZMS Wiesław 
Adamski, przewodn. Prez. RN 
m. Lodzi Edward Kaźmier
czak, sekretarze KD pzp&, 
kierownicy wydziałów KC 
ZMS, przedstawiciele ZSP i 
ZHP. 

11kolenie i ~ma mło~o[iann~ 
w przemyśle lekkim 

lJodzi zaledw.ie 31 brygad 
produkcyjnych - na koniec 
ubiegłego roku działało icl?. 
już 1016, w tym 476 wal-::zą
cych o zaszczytny tytuł Bry
gady Pracy Socjalistycznej. 
24 brygady speł.nily już kry-

. terium wysokiej wydajności, 
p<>dnoszenia kwalifik<ie.ii i ak 
iywności społecznej i one le 
gitymują się już tym tytu
łem. 

W.AiRS'ZAAWA (.P.AJP). 
Szkoil.-eni.e i n:>rZYgotowanie do 
·zawodu oraz warunki pracy 
młodocianych w przemyśle 
łekkim ~Y 30 bm. tema~em 
obrad k<>misji mlodzicinwej 
CRZZ. I 

W tolk;u obrad stwierdzono, 
:że w ostatlllicb trzJecll latach 
w przemyśle włókienniczym, 
odzieżowym i Skórzanym za
notowano poważne osią,gnięcia 
w dziedzinie rozwoju szkol
nictwa zalkiladowego. Na 10,5 
it)'S. pracowników w wieku od 
14 do 18 lat, za>trudni<>ITTYch w 
tej gaiłęzi :przemys1u, ok. 9 tys. 
'Uczęsz;cża do zakładowyieh 
192lkól zawodowych. 

W resorcie tym czynnych 
jest obecnie 59 szkól zaklado
wych, ipodcza.s gdy w roiku 
szkolnym 1958-1959 było ich 
:?Aledwrl.e 2. 

W oo!u podnie1Sienia poziio
mu nauczania re.sort wprowa
dzi.l w bieżącym !'Ok.u szkol
nym 3-letni okres nauczania 
we 'VISZ)'IShltich szik:ołach przy
izalkla<lowy·ch. .Programy tych 
.szkól opracowywane są wsp61 
nie przez Ministerstwo Oświa 
iy oraz !kadrę inżyhieryjno
iedmicz:ną zainteresowanych 
IZfllkladów. 

Uczest:I1Jicy obrad wskarzyrwa
D.i Tównież na ni€docią.gnięcia, 
do k'tórych przede . wszystkim 
należy zaliczyć niedo.s.tatecz
iną jeszcze liczbę wydzielooych 
maszyn do przyuczania mlo
docianych. Większość zakła
dów w1óki€Ilniczych ..sz.koli 
ml.odocianych w toku pro-

Do 27 maja 
ieździmy 
wg starego rozkładu 

Minlsiterstwo KomunMcaC'ji 

du1kcjli, du.maicząc się brakiem 
wo·lnych k.rooie:n. 

W dysk·u.sji postuilowano 
m. in. doik(llll.an.ie :przez zjed
nocrenia analizy kadry in
struikto:r.sik:iej delegowanej do 
.s.ikolni'Ctwa zawodowego oraz 
uiwz.ględnianie w planach in
westycyjnych prremy.slu 
budowy pomieszczeń szikol-
111ych, których odczuwa się 
'bralk. WySUJrLięto rówmez 
wniosek w sprawie powołaruia 
,poradni :psych<l'technicznych, 
które będą pomagać mlodo
danym w wyiborrre 7.awod·u. 

Młodzież bierze czynny u
dział w pracach społecznych. 
Wartość czynów wykooanych 
w ub. roku w ich ramach na 
rze<.z porządkowania i upięlc
szania m.iasta wyraża się su
mą ponad 3 mln. zł. Sparta
kiady i wycieczki, obozy szko 
leniowe i quizy, szeroko za
krojona i z powodreniem rea· 
lizowana działalność w d.z1e
clzime ośiwiatowej i kultw:-al
nej - wszystkie te elementy 

Prze bieg łódzkich obchodó\v 
XX rocznicą pp·n , 

Wc7JOiraJ n& '(l-OISieilrreniu komisji h"8t-0eyaDnej KL PZPR 
pod przell<vo<Cin,iclwein pos. EugęnLulS7Ja AjnenikiLela omówiono 
pll'Zebdeg dQJtychc:zrafN>owych Unl'C.zy:s>t•O>Śm i .atk-cji prnprnlarY?Łaitoir
skiiil'h, 21Wiąr&inych z XX l"OCznJieą, !()OIWSta;n;iia F1>1skJ.,e.i Pa.r~ti 
IW•b1Jae7Jej. 

Dotychc.zaiS od1bylo się w 
Łodzi ponad 700 s.po•tikap z 
bylymi dzi.alaczami PPIR w 
Ja,taoh ckupacji i okresie P<>
wojennyrn. 200 spotkań zor
gazhz.owal .Referat Historii 
Paititii KL PZPR, poną<! 400 
- 'k'omH·etY dzi.elnicowe PZPR, 
a pornoota~ą Hoiść - OTgani-za
cje spoleczne, ml.odzież.owe, 
zalclady praey itd. 

.A!kcja po:Pulacyzatorska w 
6 zerdkim zak:resie objęła rów
nież młodzież. 

Z.Organizowano trzy og&lno
lódz.k.ie wy'9taiwy (w Woje
wódzkim. Archiwum Pal'1stwo
wym, B:iibliotece im. WaEYń
skie-go i Bibliotece Uniwersy
teckiej). Na dU!żo U~'i'aigi 
zasługuj.e specjalna wystawa 
plastyczna w Parku Sienkie
wicza. 

w spolSÓb istotny powodu;ą. 
że cztonkowie ZMS stają s1e 
ludźmi aktywnymi spolecz
nie, ofiarnymi, św:iadomyrni 
swych obowiązków wobec kra 
ju, że przejawiaie< coraz wię
cej inicjatywy w wielu spra
wach o p.cważ.nym znaczeniu 
politycznym i gospodarczym. 

Po długich miesią<>Mlh wytę
żonej pracy, pełnej niepowo
dzeń i sukcesów, d<>brze jest 
p()patrzeć w tył na dzieło do
konane, 7,astanowić się nad nim, 
pomyśleć i tak ustalić plany na 
przyszłość, by sUkcesy były Je
szcze większe. 

Temu celowi służy właśnie 
IV K-onferencja Wyborcza ZMS, 
która wczoraj rozpoczęła obra
dy w sali przy ul. Piotrkow
skiej 232. 

Jak już donosiliśmy jej cha
rakter odbiega w znacznym 
stopniu od podobnych konferen 
cjl organlz()lwanych w I>l'Zeszł-o
ści. Przede wszystkim pozbawio 
no ją charakteru sprawozdaw
czego. Delegatom wręczono biu
letyn zawierający dane liczbo
we, Ilustrujące dwuletni (a cza
sem i !>-letni dorobek łódzkie
go ZMS). Następnie zaś I sekr. 
Kr. ZMS Zdzisław Pakuła wy
głosił ogólne, ujęte problemo
wo wprowadzenie do dyskusji, 
P·O czym sekre!>arze KL Tadeusz 
Czechowicz i Halina Olaczi!k 
wyi;l<>Sili dwa referaty poświę
cone zagadnieniom podnoszenia 
kwalifikacji i awansowi mło
dzieży oraz działalności ZMS w 
śNtdowisku akademickim. 
Następnie rozpoczęła się dy

skusja, która l[·ontynuowana bę
dzie w dniu dzisiejszym. Kolej
ni mówcy szczególnie wiele uwa 
gi poświęcali problemowi roz
szerzenia i pogłębienia pracy 
Ideowo-wychowawczej w Związ
lru poprawienia działalności w 
środowiskn mlodzii!żY szkolnej 
i akademickiej oraz podejmo
wania przez grupy działania i 
komitety zakładowe p·oważ.nych, 
odpowiedzialnych zadań. 

Zaibi-erająca glos w dyLSlku
sji I sekretarz KL PZ?R Mi
chalina Tatarków:ia-M~ikc.w
ska stwierdziła m.in„ że par
tii szczególnie zależy na iy:P, 
bv ZMR w Łodzi stał się w 
pelni politycznym ltiero-nn1-
ld<"m cal€j młodzieży, by pod 
jego kierownictwem m!odzież 
brał\ udzial w gospodar<>wa
nm raiem. 

l sekretarz Kl.. PZP'R zapro
portowala m. 'ln„ ·by łódzka or
ganizacja ZMS objęła patronat 
nad budową miasteczka rozry
wek, które powstanie k<Olo Ra· 
dlostacji oraz, by corocznie w 
przeddzl.ed Swięta 1 Maja orga· 
niz<>wała młodzieżową defiladę 

- przegl<1-d sily i d-orobku ml<>
dych łodzian. 

Wez.oraj liezne delegacje ze 
szkól i 7,a.Jdadów praey przyby
ły na salę z życzentaml dla kon 
terencjl, z 11'.olei za4 · d-elegacja 
z sali obrad zawiozła serdeczne 
pozdrowienia obradującej Woje
wódzkiej K,onferencji Partyjnej. 

Dziś drugi dzi1lń obrad. Kon
tynuowana będzie dyskus.fa 
oraz dokonany zostanie wybór 
nowych władz łódzkiej organi
zacji ZMS. 

J. t>. 

NoWY Dom Dzieck.a to na.res:z ty~~;~ otwarciem dyirekcja Do 
mu Dziecka spotkała się z przed 
stawicielkami Ligi Kobiet i wy 
słuchała ich życzeń na temat za 
opatrzenia. Kobiety życzą so
bie, aby HDD posiadał artyku
ły nie tylko dla dzieci do lat 
14, ale i dla starszych. W pierw 
mym dniu otwa.rcl.a przez nową 
placówkę przewinęły się setki 
kupujących. (kas) 

z sesji DRN 
Sródmieście 
W czoraj odbył.a się sesja DRN 

Lódź-Sr6<lmieście. Radni o
cenili wykonanie planu ga&po
darczego i budżetu dzielnicy w 
r<>ku ubiegłym. 

• W roku 1961 w śródmieś'
ciu przybyło 197 la tarń uliez
nych. 
m Powstały nowe pasaże: 

przy kaWiarni ;;Agawa'', p .rzy 
rogu ul. Telefonicznej i Stry
kowskiej, P1otrkow&ki-ej róg Ja
racza, Jaracza róg Wschodniej 
i Narutowtcza róg SienkieWic:za 
pr-zed wieżowcem. 

• Kapitalne remonty koszto
wały 1.089 tys. zł. 

11!1 Przybyło 12 punktów usłu
gowych. 
Ili Ilość t>laców zabaw dla d:i:ie 

ct zwięksrzyla się o lS. 

8 W Zakladach w. T. Ajze
na l'TlY ul. Klllńsddego pow&ta
Ja nowa szkoła: dwu.zmiain.owa 
dla docoołych. (Kas.) 

Na 
-
łódzkich 

ekranach 
W końcu ub. tygodnia „Wol

n<>ść" rozpoczęła wyświe
tlan1e amerykań5'klej kiomedU 
panorami=nej „GIGI" wedJug 
powieści Colette. z końcem te
go tygodnia „Gigi" przejdJzle do 
„Bałtyku", a w „Wolno§ei" o
glądać będziemy film krymlnal 
ny produkcji jugostowiańSkiej 
„MIESZKANIE NR 8". 

Również z końcem tygodnia 
do „Polonii" wchodzi film au
striaioki pt. „.„A LASY WIECZ· 
NIE SPIEWAJĄ". Jest to d.ra
mat psychologiczny, którego sce 
nariUISZ opairty jest na I tomie 
sagi powiei;ciopi.sarza &kandy
n.awskiego Trygve Gulb;ans!le
n.a. pod tym samym tytułem. 

Kino „Wisła" ro.z~n~e w 
tym tygoonlu Wyświetl.anie dra 
matu psychologicmego produk
cji NRD „PROFESOR MAM
LOCK", 7..realizawanego również 
na podstawie powieści, której 
aut0<rem jest Friedrich Wclf. 

"Jest to historia z lat 3'0, gdy 
·.w Niemczech, po dojściu do 
wl.a.dzy Hitlera, ro'Lpoc:zęla się 
dysikryminacja żydów. (w) 

Krytycy teatralni 
w ŁODZI . 

• Wycieczki 
• Zebrania 
• Odczyty 
A ktyw rolny 2: terenu Batut 

wyrusza 1 kwietnia o godz. 10 
sprzed gmachu KD PZPR (Sny· 
cer.ska 8) na wycieczkę do PGR 
Dl\browa. 

* :to * 
W ycteezka krajoznawczo-bi.sto· 

ryczna. auto!rnrem po Lodzi 
z cyklu „Lódź - tn!Mto nie 
znane" - wyruszy 1 kwietnia 
o godz. 10.30 sprzed Ratusza. 
(Plac Wolności). Tym razem tył 
ko dla nauczycieli - opiekunów 
szkolnych kół TPL oraz klerow 
nlków kół przyzakład<1WYCh. 

* :to * 
D roga do zdobycia zawodu" -

to tytuł prelekcji którą w 
Klubie Kobiet (A. Struga 1) wy 
głosi 2 bm. o godz. 18 - mgr 
B. Sztajnerd. 

* * 
W Muzeum Sztuki (Wlęckow· 

sklego 36) 1 kwietnia o go 
dzinle 12 odczyt na temat wy· 
•tawy prac W. Gersona. 

* ~ * 
W LDK (Traugutta 18) 2 bm. 

o godz. 18 odczyt mgr s. 
Podrzyckiego pt. „Juliusz Ce
zat - prekUrS<>1; idei państwa 
śwla.towego". 

* :[. * 
W alne zebranie Ligi OchrOny 

Przyrody odbędzie się 1 bm. 
o g<Klz. 10.30 w lokalu PTT-K 
(Piotrkowska 10:?&) • 

* :(.. * 
W Klubie studentów Łodzi (ul. 

Piotrkowska 77), 2 bm. o 
godz. 18.30 od~dzł<I się 9(lczyt 
Jana Rowińskiego pt. „Spojrze· 
nie na Chbzy". Wstęp w1>lny. 

Z kroniki MO 
O d grudnia gra.sowala na te

renie m. Lodrzl. przystojna 
blondynka, średniego wzrostu,· 
lat M - Barbara Swider-sika (za 
meldowana Pl'1ZY ulicy Gd.ań· 
skiej 42). 
Przedstawiając się ja.ko klrew

na ekspedientek odwiedzał.a sta
le klientki niektórych sklepów 
spożywczych, proponując im 
ptzyniesienie cytryn względnie 
pomarańcz. Naiwne klientki da
wały jej pieniądze (100-200 zło 
tych). Towarów naturalnie ni
gdy nie zobaczyły. 

Powołując się na posiadanie „ 
krewnych za granicą, odwled7.a 

przypómina raz je9:roze, że w 
zwią7Jlni z póżnlejs.zą w tym ro
ku rllmia:ną czasu z z.Lmowego na 
letni - pociągi oonac-zone w 
urzędowym rotkladzie jazcty 
PKP uwa.ga „do 31.3." - będą 
nadal kursowaiy bez zmian aż 
do dnia 27 maja, kiedy to wp.ro 
wa.dZonY zostanie nowy, letni 
rozkład jazdy PKP. Tym .sa
mym unieważniona zostaje wy-J 
drukowana w rozk1adrzie ja.zdy 
uwaga „od 1.4.". 

Za.poznaliśmy się również z 
prz.ygooowaniami do dalsizych 
uroczysoości. Najważniejsre z 
nich to wystawa w Muzeum 
Ruchów Rewolucyjnych, któ
ra zo.st.anle otwarta w najbliż
szych dniach ii na 90 plan
szach oraiz w 40 gablot,a,C'h 
zobrawje nam hbstarię J'artii 
od chwili pow.stania do roik.u 
1948. Uniwersytet r.xidzki i 
P-0'1.>1kie Towarzystwo History
czne prz-.rgotowulą .specja·lni:. 
s.esję nau1kową (koniec kwiet
nia) i specjalny numer rocz
ni.ka łódzkiego (wyfdzie z po
czątkiem maja), w o,pracowa
niu zespołu pod ki.erownic~ 
~wem prof. dr G. MiS1S<aloweJ. 

Z Komis{i Seimowe.i 

Wczoraj rozpoczęła się w 
Lodzi dwudniowa sesja Klu
bu Krytyki Teatralnej Sto
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
ski.eh, RecenzenCi teatralni z 
całego kraju spotkali · się 
wczoraj przed południem z 
profesorami i studentami Wy 
działu Aktorskiego PWSTiF, 
a po południu obejrzeli „Ter 
rnitierę" Nienadtiego i „Spra 
wę" Such<Jwo-Kobylina. 

la nieznajome panie. Brała o!i 
nich zadatki na atrakcyjne, za
graniczne ciuchy. Sumy te się
gaty =sami 1.000 zl. 

SwJderska od.znacza.la się du
żym urokiem ooobls.tym. Swoim 
wyglądem wzbudzał.a zaufanie 
przyszłych ofiar. Nie jest w 
swoim „fachu" nowicju.szką. Ma 
na swotm. koncie jut trzyletni 
W}'lt"Oik: za oszustwa. 
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1 Lodzi? ... może w A 

Wobec mno:>;ących się wyna.:1.kó w spow·o<lowanych prz•z wielki 
•!Ich . k-o!owy ·w Budapeszcie, \V:Vd ;::tat rucb.u miHcji bud8.p-esz
~ń.<>~•1ej. postaU·3Wił. "2s t:ir,lć mi ,;.;:J:i.ntów rt1gulującyeb ruc:1 tan

cerkami <>.!ler·OWYlll.1. Efekt teg-0 posunięcia był niezwyldy. ność 
wypa.d~ów zmalała, gdyż kierowcy posłusznie st-osowall sle do 
wszelkich uwag prześlicznych mlllc.iant·ek wy„tępujących zresz-

t.ą w Wyjątk·owo „bogatych" mundurach. 

Rosną zapasy handlu 
Obroty poniżei 

W ARSZAlW A (PAP). - Pod 
prze\\.1<xli11>ictiwem pas. Broin.i
slaiwa W'<llrownego obra.dlOiwad.a 
30 bm. Sejmoiwa Kom1•~ja 
Ha1n.dJu Wewinętr.llneg·o. Ro,~a
trzyla ona aiktualin.ą sytuację 
w nas:zym ha.nctlu wewnętn
nym. 

Info.mnaicje na temat aktuał
nej sytUJaicji w hain·dllu zl'Qtiyl 
rniln. Le&Z. W s.tycznm 1 lu
tym br. obroty ha1ndlu., pomi
mo wzrostu o 3 proc. w sto
&UJillku do a•na,1.oogicznego okre
su roltu ub„ były nlżsiz-e rnż 
p;rzew1idywa:no. Ob&e-rwuje się 
więc w związku z tym przy
ro.s.t z2~3sów, glówn.1{! j.e.din.ak 
w haru:Hu ctetaliczmym, co 
j·est zjawis.Idem po.zytywnym. 
W II kwartale br. zakla.da .się 
wzrost ohrotów o ok. 6 proc. 
Wiąże się 1io m. i,n. z za•ku!Pa
mi świątecznymi. 

Za()•;J•atil'renie w a1rty;kuly 

\ 

przemyco.to.we na ogól znacznie 
w;r.ra.sta . Na.jban-diziej wzroooą 

· efo.stawy tekmizcrow - o 153 
proc. 

Na &kuit·ck lic zmy<ch glo.-;ów 
na temat zł>ej jakości ka.wy 
po&wa111ej w ~a.wi·arniach. 
pr zei:>r<,wadzono ko!!Łrol,,_ któ-
re wiykaiza·ły na.gmiin1ne na,duży
cia na tym polu. W związku 
z tym wpro.wadl'lJOUlO Sitll!'owe 
kary w ..toSUJnku do nieuczci
W,y'Clh Pl"3C01Wn.iików, 

przewidywań 
W roku bie-.i:. ma. pO'W.'litać na 

terenie kraju ok. 200 t;z.w. ba
rów koo,peru.jącyoeh (które e
trzyrnu.ją polfJraiwy z d\JJŻych za 
kładów ga.stronomiczny'Cl1). 

Dziś o godz. 11 odbędzie 
się w SPATiF dy&msja o 
teatrach łódzkich, a po po
łudni.i goście obejrzą „Dro
gę do Rzymu" Sherwoo::la i 
„Historia o chwale'bnym 
Zmartwyehwstaniu Pańskim" 
Miikolaja z Wilkowiecka. 

urowe wyroki· 
na złodziei elany 

Po trzydniowej prowadzooiej 
w trybie doraźnym, rozpra
wie, Sąd Wojewódzki dla m. 
Lodzi wydal 31 marca br. wy 
rok na u~stników szajb. 
która skradł.a w wykończalni 
Z?W im. Waryńskiego w Ło
dzi 19 bel tkaniny z elany o 
łą,cznej wartości 350 tys. zł. 

Przebieg przewodu sądowe
go potwierdził w calej ro7-
l1ąglości zarzuty zawarte w 
akcie oskar7.enia wobec wszy 
stkich oskarżonych. 

Uwzględniając wielkie nasilc 
nie zlej woli or:iz społeczną 
szkodliwość przestępstwa, Sąd 
Wojewódzki skazał organi za
tora szajki Franciszka Potusia 
l>a - pracownika ZPW im. 
Waryńskiego n'! karę 13 lat 
wii:zienia oraz 80 tys. zł grzyw 
ny, 
Głównym jegQ pomocnikom 

Lechowi Zagórskiemu 

pracown\kowi wykończalni 
ZPW im. Waryńskiego ~raz 
Mieczysławowi Grzybowskie
mu, kierowcy li Łódzkich 
Zakł. Gwn-0wych, sąd wymie 
rzył kary po 11 lat· więzienia 
i 60 tys. zł grzywny. Franci
szek Wilczyński, dozorca noc 
n.v z „Gumówki" oraz ~tra
żak p.rzeciwpożarowy w tej 
samej fabryce, Tadeusz Sykn 
la. którzy organiwwali prze·
rzut skradzi(Jltlego t-0waru z 
zakładów wełnianych skazani 
zostali na 10 lat więzienia i 
50 tys. zł. grzywny każdy. 
Palacza ŁZGum. Julian;, 
Grzybow?kiego. w którego 
mieszkaniu ukrywano kra
dzione towary. sąd ukarał 7 
latami więzienia i 50 tys. zł 
grzywny. 

Wyrok jest praiWomocny 
nie podlega apelacji. 

* ~ * T ny dni temu z slernia.nowic 
klego więzienia zbiegł z za

miarem 'Zamordowania swojej 
tony Tadeusz Wróblewski (Lil· 
giewnici<.a 27). Odbywał tam ka 
rę za znęcanie &lę nad żoną. 

Na s.u:zęścle g-roźby swojej 
nie spetnil. Z06tal we wlas:nym 
mieszkaniu ujęty przez mlllcjan 
tów z Komendy Lód:f.-Baluty. 

W 1tieszeni niedoszłego zabój-
cy znaleziono ostry nóż. 

(al) 

* * K omenda Dzielnicowa MO 
Lódż-Sródmleścle prosi o zglo 

szenie się świadków pobicia o
bywatela w dniu 7.III. br. o go
dzinie 13.30 na przystanku auto-
busowym lub tramwajowym przy 
Pl. Dąbrowskiego. 

Swiadkowle powyżs2ego zaj
ścia proszeni są o zglosa:enle sili: 
w Komend!Zie MO Ló<lź-Sródmle 
ścte (ul . Piotrkowska 212, I>Okój 
n.r 15 w godz. od 8 do 13) ce
lem złożenda wyjaśndeń. 

w KŁ PZPR 

o polityce cen 
Komitet Lódzki zawiada.n1ia 

aktyw partyjny, związkowy, 
lektorów KL i KD oraz zainte
resowanych, te 2 bm. o godzi
nie 15 w ssll KL (Al. Kośclusz• 
kl lel7-9) J>l'?lewodniCZl\CY Pall· 
stwowej Komisji Cen, J. Stru
miński wygłosi ooczyt pt.: „Po 
Utyka cen na tle aktualnej •Y· 
tuacji gospodarczej P-0lski". 
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Felieton (niemal) sportowy 

/ 

~,-"'-""'--------,-----"-~ 
Ofiara konia 

W zruszył mnle kiedyś l przytoczony przez 
"SzpHki" komunikat 
Zjednoczenia Gospo

darki Rybnej. kitóry obwieś
ci.! na.rooowi 1Ż: 

.. W celu niestwarzania w I 
detalu pola do nadużyć. zn051 
się asortyment śledzika wę
dzonego w całej PDlsce I od 
tej pory śledZIka po 13 zł w 

Wszyscy mamy chyba mylne pOjęcie o potędze biu
rokraCji. DJ.a odbiorców, żeby nie powledzieć delikwen
tów, jest synonimem udręki. Dla twórców - jedynym 
remedium na wszystllo - dolegliwośCI. Wyobrażam sobie, 
że człoWlek, który wydaje zarządzenie. pasze okólnik 
czy coś w ogóle w tym stylu. Jest nalgłęblej przeko
nany o bezzwłocznej j radykalne] skut.eczności tego 
aktu prawnego. Ze czasami dochodzi do a·b.suxdu na tym 
tle? Cóż to znaczy? Absurdy me mleszczą Slę w ka
tegol'lach urzędowarua. 

handlu ni·e ma. a są tylko ______ _ 

szproty po 20.45 zł". Bez tów, są to mleszkank:l nasze-
wątpl€nia w ten sposób poło- go WOJewództwa. 
żony zo.staJ kres spekulacjl 
szprotami. LCC'Z cóż? Ministerstwo O-

Przyszło mi to na myśl, śWialy wydało zarządzenie o 
kiedy rozważałem sprawy wy- obGwią.zk~wym wf w szko-
chowania fizycznego I spor- łacb i być może żyJe bl()gą 
tu. Zapewn€ przyjdZIe zająć nadzieją,. iż papIerek zastąpił 
SIę w ogóle tym przedZiwnym sa.lę gimnastyczną,. odpowied
zwrotem: wychowame fizycz- nio wykwa.lifik()wa.nego nau
ne j sport. Na raZle mamy ozYciela i praktyczne przepro
obowiązek rozdzlelama tego wadza.nie zajęć.~ l te tereno
Jednego pojęcIa zgodnie Z m- we agendy resortu nie tylko 
tenc.iami prawooawcy - ku]tu- przyjęły do wiadom06CJ zarzą-
r:I fizycznej. Trzymając Slę dzenie. 

jedynie granIc Wielki€j Lodz: W yż.sze uczelnie? Nie tak 
(to muSI brzmIeć dumnie) dawne \0 czasy, Idedy 
czlowiek co chwila zderza się MmlSterstwo ZdrOWIa 
z przerażającymI danyml sta- staJo w zdecydowane; 
tystycznymi o stanie spraw- o.POzYCJl do zajęć sporto\i\.-ych 
ności fizycznej młodZieży. studentów tego loerunku stu-

Przezacny doktor M()le~da. diów. Przyszl; lekarze miel) 

WreszCle adresat Ill' 1 na
szych pretensji: 

Ministerstwo Szkół "Vyż-
szych. Ten resG!"t zgodzi} się, 
aby Gbją.ć obowiązkiem -wy
chowania fizycznego młodzież 
I I II roku studiów wszyst
kich kierunków. Wydano od
powiednie ~.alecenia. I kr0p
ka. Jakie będą kGnsekwencje 
i jak zostanie to zalecenie 
wykona.ne. r-esort nIe spraw
dza i nie poma·ga, wszystbt 
skladają.c Da władlLe terenowe. 

M lal to by~ felie«m we
soły, dowci.pny, a jest 

ponury. Ale pr06Zę zai 
rzeć do osiedla aka

demickiego przy ul. Luml\l1!T.
by. Mieszka tam około 5 tys. 
dziewcząt t chlopców. Mają, 
Jedną z nielicznych. pełnowy
miarowych sal do ćwiczeń spo.r 
towych. Jest traktowana Jak 
wystawowy sa,lon. Częściej 
słychać tam dźwiękJ jazzu, 
czasa.mi recytacje. nigdy pra
wIe odgłosów zajęć sporto
wych. 

* 
Ale w statystyce WSZ'Ystko 

musi się zgadzać. Ministerstwo 
zgodziło się na u'Prawiarue 
sportu. ba. nawet zalecIlo. 

Ale gdZIe? Oto pytarue. 
I 

WIESLAW KACZMAREK 

gdzie. kiedy 1 kogo może, a- ,ylko t.eoretyczrue poznawać 
larmuje wynikam! SWOIch ba- dObroczynny wpolyw ĆWIczeń 
dań. To samo czynili 1 czy- sportowych . • To SIę zmlemlo. 
mą nadaj pracowmcy po rad- M imsterstwo bardzo chetD1e 
ru zdrOWIa. WS'l-yscy krzyczą. popIera zajęcia sportowe mlo
że mepokojaco wielkI odse- dzieży a.kademioo€j. Nawet 
tek młodZleży wykaZUJe wa- jest gotowe ŚWIadczyć na to 

czerwona-biała przeszkoda? 
(Od naszeqo wysłannIka) dy p05tawy, jeszcze WIększy pewne kwoty. ale ... 

CIerPI na płaskostopIe itd. 
Może me Jedyną, ale najprak Np. Akadem.ia. Medyczna w Późnym wieczorem piłkarze 
tYCZnt€jszą metodą leczema Lodzi otrzymaJa subwencj~ ' w LKS dobrnęli do Katowic i za-
jest uprawlame sportu. Tym- wysokości 120 tys. zł na. <too- kwaterowali się w zdecydmvanie 
czasem studentki ł roku JC zy letnie s~uderutów t studell- nairnniejszym hoteliku świata. 
nej z wyższych uczelnt (jak łek właśnie z przeznaczeniem Wystarczyło tam miejsc akurat 
to w czwartek wyjaśniJa p. na wyda.tki sportowe. Lecz dla łódzkiej ekspedycji. 
Nonas) nie tylko nigdy nie gdzie te obo-zy organizować'? Ledwie stanęli na miejscu, 
miały konta,ktu z wychowa- W jakich ośrodka.ch? Pod go- wstali zasypani dziesiątkami 
niem fizycznym. ale trzeba łym niebem? Pa.pierek jest. wersji o pogotoWiU bojowym 
było j€ 05wajaC z terminolo- podkladka talt;ze, lecz .jak się Ruchu. 
gią najprostszej gimnastykl. ma sprawa z rea.lizacją 0010- Na ra'Zie przyjmowali całkiem 

Ten pan z praw.,,i strony, ___ Nie przybyły one z za.świa- wego wydatku? serio wiadomośti o rzekomo 
wsparty na laskach, to Ului- sensacyjnych wzmocnieniach. ja-
son Bobet, bilżyszcze Francji, kich doznali ChoTzowianie. Do-
b. mistrz świata i ZWYCięzca " piero wizyta autentycznego 

T·our de France. Przybył na P.-'karze KS Rostow .- CONA tKS I b przedstawiciela Ruchu przypom-metę jednego z wyścigów, ja- . _ niala c7erwono·bialym. że Sia-
kie odbywają się co tygoonia zacy już w sobotę rozpoczęli 
w tym kraju kojarzy. Przy- sertę prtmaa.prtlisowych kawa-

ciągnęła go lęsknilta za na.i- , , m' l'g go ŁKS Włorknl-arz (Pab) łów. większą pasją życia. Bobet nie gosc l· 1 O we . - Celowo rozpoczynam tę reLa-
milże dosiąść roweru, albo- cję od wyjaśnienia perypetii 
wiem doznał ciężkiej i wyma- ... 0 łódzkich pUkarzy związanych z 
gaj,cej dlugieg? leczcnia kon- ~ W okresie wiosennym będzie- spotkllin.ia. Ustą.J.ono, te m~ez • • . l l!;wietnia. aby_ (lo(! .rlizu poWie-
tU7Ji. LeCi': cdz za pai'ad<lTis! my mieli w Lod'Zi dwie wizy- odbędzie się 6 maja br. Wpra.w dZiCĆ, że wszystkO. co nastąpi 
K.olarz, który ma "pr.,.wo" dalej nie ma najmniejszegozWiąz 
ulec' naJbardziej '!>OWilttanym! ty za.granicmy~b zespołów pil- d"llie inne zespoły I i n ligi Wczoraj nastĄptla inauguracja ku z primaaprilisowymi dowci-
zlamanlom rąk i nóg i zresz- karskich. występy których będą zaa.nga.rowa.ne roa;grywka- rundy Wiosennej In ligi pil- parni. 
tą Bóg wie, jakim jeszcze wy- k skieJ' grupy łódzkie' Ruch jest w dość trud:nej sy-pad kom, przekręcił w wyści- W2:bogacą i urozmaicą WI6'Z 1Se- mi mistrzowskimi, ICC'Z LKS ar ,. 
gach oolegloś<' równaJ-ącą się tuacji. Trudnej o tyle. że pow-
równikowi, nie mając w kon- 7'001. Pierwszą wizytę złO'i.ą nam w dni.u tym ma wolny termin. Mecz rezerw I..KS z Wlóknia- S'lechnie oczekiwało się tu na 
sekwencji tego wyczynu, kon- rad!zi~cy pilka.rr.e KS RO- który posta.runvil wykor.l;ystać rzem Pabianice zakończył się jego rywalizację z Górnikiem. 
taktu z chirurgami'. Po raz ci" t I..KS l O (1 O) tymczasem Jakoś d'rużynle cho-
pierwszy musiał z nimi za-! STOW, któryeh ujrzymy już na spot.ka.nie z Bułgaram,i. zwy "s wem :: • rzowskiej nie udaje się maa:sz 
wrzeć bliższą znajomość po 11 kwietnia., a drugą BUL- Jedyną bramkę dnia strzelił do czołówki tabeli. 
próbie dojeżdżania konia. Ten GARZY. Występ piłkalrz;y bułga.rsikicb Kaimierczak. Wczoraj trener Tatrai wyja-
n<lwy roozaj sportu okazal się powinien być jed.nym z cie- śniał przyczyny tych nlepowo-
zdecyd{)wanie nie fortunny dla Bulga.rska. drużyna., a będrme kawmych, można się bowiem dzeń I zapowiadał w,s.zystkim 
wielkiego kolarza. nią CDNA. w pO$l;ukiwa.niu 00- d.omy'ślać, że pod firmą. CDNA Należy nadmienić, Ze LKS nIe zdolnym do cierpliwości. że 

Uwaga, jeżdicy s t a l 0- ~ powiednicb spaITing-partnerów, krYć się będzie repreze1lltacyj- wykorzystal strzału karnego. Ruch je5'Zcze da znać o swych 
w Y c h rumaków! Nie prze- mw/.ta do Po.lski w· ~łowle ny z-..ńł Bułgarii p"""'gotowu- Sędziował p. Sikorski _z Kutna. rzeczywistych warto-~ciach. W 
i d j i i . , "'" ~l'~ '-J jego wypowiedziach zanlepo-

II s a a c e s ę na z y w e. maJa. LKS podjął proP'O'ZYcje jący się do występu na mi- Widzów 3 łys. koiło mnie kilka akcentów zda-
~_'_~1>~_,~ ______________ ~ __ ~r_oze __ ~~~ __ '_a __ z ___ ~_'~ą __ to __ vv __ a.rz.y __ ~s_kj __ ·e~g~o __ sf __ rzos ____ ~_vv_a.c __ b ___ ś~ __ · __ ta~_vv ___ (;b~H_e_. ____________________ .• __________________ j::y:_h ___ m_ę ____ ~~~ać_, __ ze __ to 

NIEDZIELA, 1 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Przegląd 
prasy. 8.15 poranny kalejdoskOp 
rozrywkowy. 9.00 Wiadomości. 
9.05 "Fala 56". 9.20 G. B. Pergo
lese: Concertino. 9.30 Radiowy Ma
gazyn Woj~kowy. 10.00 Dla d!Zieci 

Radio • 
L 

Picota. Reżyseria - Mary
na Broniewska. W roli głów
nej Aleksander Bardini (W) 

17.20 PKF (W) 
17.40 .. Muzyka lekka, łatwa i przy 

jemna" - program rozryw
kowy. Reżyseria Janusz Rze
szewski - prowadzi Lucjan 
Kydryńslti (l.. ogólnoP.) 

18.35 .. Ręce do góry'! - teI.etu't'-

d'Ziec\. 18.45 (L) <.Matematycy nie 
mają czasu" rep. 17.00 (L) Nowe 
nagrania orko l.RPR. 17.30 (Ł. l 
Aktualności łódzkie . 17.45 (q 
.• Drogie kamienie i tanie chaca!,- I 
tery" feL 18.00 (L) Wyniki .• Tot -·- I 
Lotka". 18.05 (Ll Koncert rozryw-
"W>. ".'" Wi. moś·Ci. lR.35 Eko I nomiczny pro b tygodnJa. 18.50 
Kwadrans muz ny Karola Strc-
mengera. 19.30 ) Rewia sollstów 
l orkiestr . 'wkowych. 20.30 
KroDika studencka. 20.45 Fryderyk 
Jerzy Haendel: Conce~to gros,so 
F-duT' op. 6 · nr 9. 21.00 Z kraju 

przebudzenie cichego kandydata 
na mistrza Polski ma nastąpić 
wlaśnie dziś w meczu z LKS. 

Dobry w defensywie. o czym 
świadczą nie tylko wyniki woja
ży po TurCji. lecz także dotąd 
rozegrane spotkania mistrzow
skie.. Ruch nie mógł odzyskać 
dawnej sprawnoŚ'C1 swej forma
cji ofensywnej. Ponoć jednak 
znalazła się ona już w pelni 
dyspozycji. co moze oznaczać. 
że Horn znajdzie się dZiś w 
opałach. 

Sklamałbym jednak. gdybym 
powiedział, te Sląsk tyje wla
śnie tym spotkaniem. 

Przeciwnie. 

Więks:wść kibiców wybiera 
się do Sosnowca na pojedynek 
Zagłębia z warszawską Gwar
dią. która w pewnym sensie 
zaocznie zrobIla na Slasku ol
brzymią kartet'ę· swym bezbram 
kowym me.nem z Górnikiem, 
A obserwatol"ZY przyznają na
wet. ze warszawiacy mieli wie
le sza·ns wygrać pojedynek z 
mistrzem Polski. są więc aktual 
ną rewelacją i prawdZiwi sma
kosze futbolu WYbierają się na 
Stadion Ludowy w Sosnowcu, 
aby sprawdzić umiejętności mar 
notrawnego syna ekstraklasy. 

Może to I lepiej. Przy mnlej
s'ZeJ widownI. mniejszy jest na
cisk na obie druzyny atmosfery 
stwa.rzanej przez publicznośĆ. 
Bo:dzie się Chyba gralo 81'0-
kOjniej niż w Zabl"Zu. co tllAl 
dla łÓdzkiego zespołu pierwszo
rzędne zna czenle. 

Jeszcze jeden takt może zre-
dukować frekwencję na tym 
meczu. 

Koczystając z prawa prima
"prilisowcgo. miejscowy d7jen
'lik podal sens;:tcyjna informa
cię· że telewiZja transmitować 
będzie rewanżowe spotkani'" o 
Puchar Europy między Totten
ham a Benfica Lizbona. Kto 
się nie zna na żart.ach. bedZie 
~7ekał na realizację tej zapo
wledz!. Być może ntezly dow
Cip, nie sąd!Zę jednak. aby cle
S7.yl się z niego 5>karbnik Ru
chu. 

W. IL 
aud. sl.-muz. pt. "Wesoia awan

tura". 10.20 Muzyka dJ.a wszyst
kich. 11.00 .. Niedzielny kiermasz 
muzyczny". 11.40 "O białogło
wach" aud. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.0. Wiadomości. 12.10 Fe 
lieton z cyklu: ;,Plamy na ma
pie". 12.20 Gra Pol..S>ka Kapela. 
12.55 s,ZielOOlY Magazyn". 13.10 
KonceJ."t życzeń. 14.30 .. W Jeziora
nach" - ode. 15.00 "Opowieści 
wędrownicze". 15.30 Koncert słyn
nych solistów. 16.00 Wiaoomości. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy-

12.10 Poranek symfoniczny. 13.10 
.. Wiadomości z ostatniej chwili" 
- aud. 13.30 "Poezja I muzyka". 
14.00 (L) Wyniki .. Kukułeczki". 
14.02 (L) .. Tajemnica wnętrza 'Zie
mi" - opowieść archeologiczna. 
14.30 (L) "Taki sobie koncert roz
rywkowy". 15.00 Dla dzieci sluch. 
pt. "WInnetou". 16.00 (L) "Booki 
Juliusz" słuch. 16.30 Koncert cho
pinowski. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Publicystyka międzynarodowa. 
17.15 Sp lewa Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca "Sląslr". 17.30 .. Pro 
gram z Dywanikiem" nr 17. 18.45 
Utwory C. Debussy'ego. 19.00 .. Za
proszenie do walca" - sluch. 
19.42 Muzyka taneczna. 21l.00 Re
Wia piosenek. 20.30 Wieczorny 
koncert życzeń. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.17 Wiadomoś'cI spc.r
towe. 21.20 "Srebrne smyczki" -
gra orko V. Silvestra. 21.40 Ze
spół Wł. Bieżana. 22.00 OgÓlnopOl
skie wiadomości sportowe. 22.20 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22.30 Muzyka taneczna. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

ntej (W) 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.05 Niedziela sportowa (W) 
20.35 .• Zegnajcie ęołębie" - film 

fab. prod. radzieckiej, dozw. 
dla młodzieży (W) 

22.05 Wiadomoś'Ci sp octowe CW) 

nej dyskusja literacka pt. ;.Mło
dzież przed mikrofonem". 17.35 
.. Zatańćz ze mną". 18.00 Uniwer
sytet Radiowy. 18.10 .. Jeszcze po
żyjesz" ode. 18.30 Radioreklama. 
18.45 "Pięć minut o wychowaniu". 
18.50 Radiowy kurs nauki języka 
angielskiego. 19.05 .. Spiewamy pie 
śni j piollCnki". 19.30 Reportaż li
teracki. 19.50 Wesole banjo. 20.00 
Dziennik wieczo·rny. 20.26 Wlado
mości spo.rtowe. 20.30 Piosenki 
starowa·rszawskie. 20.45 .,Naukow
cy - rolnikom". 21.00 Tydzień 
muzyki węgierskiej. 22.24 Muzyka 
kulturalna. 21.55 D. c. koncertu 
muzyki węgierskiej. 22.40 Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiado.
mości. 

l ze świata. 21.27 Kronika sporto- , 
wa. 21.40 Gra zespół jazzowy klu
bu ZMS .. Piwnica Swidnlcka". 
22 .00 .. Pamiętniki Hadrlana". 22.30 
Mlstrzov.'Skle wykonanie dziel mu 
zyki klasycznej. 23.00 Muzyka ta
neczna. 23.50 Ostat.nie wiadomości. 

Dziś 
na basenie MDK 

darzeń międzynarooowych. 16.20 
'"Szalony dzień" - sluch. 17.40 
Muzyka taneczna. 19.05 "Zesp6ł 
Dziewiątka". 19.25 Glos zlotej trąb 
ki - gra Ed<tie Calvert z tow. 
orko 19.35 Rlrdiowa piosenka mie
siąca. 20.00 Tydzień w kraju i na 
świecie. 20.26 Wiadomoś:ci sporto
we. 20.30 .. Matysiakowie". 21.00 
Nied!Zielne wieczory mu:zyczne. 
22.00 "Mikrofon dla wszystkich". 
22.40 "Duchy poetów podsłucha
ne" - parodie poetyckie. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 .. Ze 
świata opery'! - aud. 

PROGRAM n 

TELEWIZJA 

NIEDZIELA, l KWIETNIA 

11.00 Narciarskie zawody dzieci 
o Puchar Telewizji. Transmi 
sja z Bielska, p. Katowice 

12.00 Przerwa 
13.10 Program dnia (L. lok.) 

8.30 Wiadomości. 8.36 "Radiopro- .13.15 .. Awantura o Basię" film 
bIerny". 8.50 (L) Omówienie pro- tab. prod. polskiej dla dzle-
gramów. 8.55 (L) "Koncert ży- ci (W) 
czeń". 10.00 (L) .. Program tygod- 15.00 Niedzielna biesiada - nr 100 
nia". 10.30 "Moskwa z melodią i (W) 
piosenką słuchaczom pcJ.skim. 16.00 .. Kaczo.r Donald konfe,an-
11.00 .. Zespół Dziewiątka". 11.20 sjerem" - film z serii Dis-

PONIEDZIALEK, 2 KWIETNIA 

PROGRAM I PROGRAM n 
8.30 Wiadomości. 8.35 Radiowy 

kurs nauki języka francuskiego. 
8.50 Fragmenty operowe. 9.20 MIę
dzynarodowy Unlwersytet Radio
wy. 9.40 "Z całego świata". 10.30 
.. W Jezioranach". 11.00 FranClUska 
muzyka kaJ)'leralna. 11.30 Fala 56. 
11.45 Otwory na organy kinowe. 
11.57 Sygnał C"U\su I hejnał. 12.05 
Wladomości. 12.15 Muzyka lu dc
wa. 12.45 (L) Audycja dla wsI. 
12.55 (L) "Naukowcy - rolni
kom". 13.00 AleksaI\der Skrtabin: 

TELEWIZJA 

17.30 Program dnia (L 101<.) 

17.35 Program dla dzieci: 1) Szy
mo·n i Kubuś. 2) Molanna z 
piaskowego domku" - film 
z cyklu .. Swiat zwierząt" _ 
prod. polskiej (W) 

18.10. Szczecińskie Tele-Echo - w 
oprac. Hanny Dąbrowskiej 
(Poznań) 

18.45 Biblioteczne kłopoty (t. lok.) 
19.00 .. Cela śmierci" - film z cy 

klu .;Niew!dzialny CZłowiek" 
(W) 

19.30 Dziennik TV (W) 

20.00 .. Chcę być gwiazdą" - mło 
dzle:i:owy program pub!. (W) 

20.30 .. Eureka" - ma<razyn popu
larno-naukowy (W) 

Jednym z kandY~at6w do klasy 
WYdzielonej SĄ plywacy Orla łódz 
Jtiego. W półfinałowych zawo
dach, kt6re rozegrane będą w 
dniu dZisiejszym n~ basenie MDK 
zmierzą się oni z zespołami AZS 
z WrOCławia o·raz z MKS Palac 
Kultury z Warszawy. Zawody roz 
po<!zną się o godz. 16. 

IItlelatwe zadanie czeka zespól 
tódzki. przeciwnicy dvsponuja bo 
wiem w swoich Sklada~h j<'dno'lt 
k~ml reprezentl1j~cYml wys'ild po 
zlom. Wystarczy tutaj w<pomnieć 
o Zame=l1ru z zes·polu war
szaWskiego. którv c-slaga wyniki 
na poziomie Klopot0w<;,klego 1 
Ba.czmańskim Z. AZS Wrocław; 
czołowym delfin·iście do STpeCjal
ności którego należy r6wnleż dy
'>tans 100 m stylem dowolnym. 
00 naj.ilnlejszvch punkt6w Orla 
"alIczani sa Kictński. Belczyk 1 
Scieżka. 

Audycja literach. 11.40 Sluchamy neyland (W) 
muzyki ludowej. 11.57 Sygnał cza- 16.50 Estrada llteracka - "Za
su i hejnal. 12.05 Wiadomoś:ci. wooowa sumienność" Andre 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
t aktualności. 8.30 Mu'Zyka poran
na. 8.50 "Po.rady praktyczne dla 
kobiet". 9.00 Aud. dla klas I 1 II 
pt. ..Kolorowe listy". 9.~ Kon
cert rozrywk~Wy. 10.00 AUd, hi
storyczna. 10.22 Poranny koncert 
symfoniczny. n.oo Aud. dla klasy 
VI pt. ..Rejs Srebrną Strzałą". 
11.25 .. Wes<:łe melodie I piosen
ki". 11.56 Sygnał czasu I hejnał. 
12.05 Wiadomości. 12.15 .,Rolniczy 
kwad·rans". 12.30 Ra<tiorekJama. 
12.45 "Na swojską nutę". 13.00 
Aud. dla klas m l IV pt. ..Za
gadki muzyczne". 13.20 Muzyka 
dla wszystkich. 14.00 Bajki bir
mańskie. 14.30 Tematyka baśniowa 
w muzyce. 15.00 Wladom9ścl. 15.05 
Program dnia. 15.10 .. U przyja
ciół" aud. słowno-muz. 15.30 .. Prze 
krój muzyczny tygodn'a". 16.05 
Radiowy Poradnik Językowy. 16.15 
.. Radioproblemy". 16.30 Ko.nccrt 
orko PR w Krakowie. 17.00 Wia
domoś~i. 17.05 Dla młoozieży mkol 

Koncert fortepianowy fis-mol. 
13.25 .. Faraon" odc. 13.40 (L) ln
fO!'ffiaoeje dnia. HI.45 (L) AUdycja 
dla dzieci sta rs-zych .,Błękitna 
sztafeta". 14.00 (L) .. Przygody re
portera" aud. 14.15 (L) Mozaika 
muzyczna. 14.45 ,.Przyjaciel" aud. 
15.00 .• Czel!<> chętnie słuchamy". 
15.30 Dla dzieci słuch. pt. ..Od 
Apeninów do Andów". 16.00 Wia
domości. 16.05 (L) Om6wienle pro
gramów. 16.Hl (L) Gra zespÓł Ja
na Walaska. 16.30 (L) Aud. dla 

21.05 l-aktowa sztuka .. Sammy" _ 
Hughes Ken. (telerecording) 
w tlum. 'Elizy Sid-orow!cz. 
ReżYseria .Jerzy Gru7.a. 
Wykonawca - Zbigniew Cy
bubki (W) 

22.05 Ostatn!e wiadomości (W) 

O wyniku zaCiętej walld. jakiej 
oczekujemy. 'Zdecyduje zatem ze
spól. który będzie najbardziej WY 
równany. 
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